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Pałszs nism. o nacisKa F;am" na Po skę.
Szczegóły zamordowania prawosł. metropolity 
Jerzego w  Warszawie. — Reorganizacja 

policji państwowej.
USUW ANIE NIEPOŻĄDANYCH PRZY­

BYSZÓ W .

Warszawa. (Pat) „Kurjer Polski* do­
nosi. żc  m in sterstw o  spraw  w ew nętrz­
nych za w ezw a ło  na konferencyę naczelni* 
kflw w ojew ódzkich w yd zia łów  bezpie­
czeństw a. Na konferencyi ma b yć  om ów io  
na sprawa usunięcia z granic R zeczypospo  
iitej r-szty  niepożądanych p rzyb yszów  z 
2agran'cv

•— O O —

SIECZKOWSKI NIE PRZYJĄŁ URZĘDU 
DYREKTORA P. K. K. P.

W apszawa. (Pat). „Rzeczpospolita1* dow<a 
iftlje się ie  były minster skarbu p. Steczkow  
sk i który orzed dwoma dnian.; przybył do 
W arszawy celem omówienia spraw P. K. K. 
P nie przyjął stauow*ska naczelnego dyrekto 
•a ze względu na niepomyślny stan zdrowia.

 0 0 —

SPRAWA UPOSAŻENIA URZĘDNIKÓW.

Warszawa. (Pat.). W wykonaniu uchwały 
Rady minitrów co do proektu ustawy o upo 
sażeniu urzędników', dowiadu e się .Przegląd  
Wieczorny* ż s  mm ster sprawiedliwości od­
byt wczora! konferencyę z przedstawicielami 
Zwięzków Urzędniczych Posiedzenie konrsyi 
mrędzynunistaryalnej odbędizie się w  najbLż- 
szych dniach.

— 0 0  —

W IZYTATOR PAPIESKI DLA W SCH . 
MAŁOPOLSKI.

Rzym . (Pat) „O sservatore Romare** \ 
zam ieszcza oucy alny kom unikat o miauo-

Z okupowanego Zagłębia Ruhry

K olporterzy  francuscy  sp rzedają  gazety  paryskie żołnierzom  fran­
cuskim  zakw aterow anym  w m aiem  m iasteczku  w Zagłębiu Ruhry.

waniu ks. Chenocckego w izytatorem  apo­
stolskim . M isya obecna ks. Ghenocci‘ego  
nie ma irc w spólnego z m isyą ukrańska- 
Na ten raz ks, Ghenoccj został m ianowa­
ny w izytatorem  apostolskim trzech dvece  
z y i obrządku grecko-katolicktego a  ra.ano

wicie lwowskiej, przemyskiej i stanisła­
wowskiej. M sya jego nie ma charakteru 
poetycznego. Ks. GhenoccS opuści Rzym 
18. bm.
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Litewski lont.
Nie może fflż cfziś ulegać najmniejszej wąt 

pTwści ze iJiuydeiM) kłajpeuzki jest cteiciem 
sowiecko - li.em lodcu. a zos.ai obmy&any — 
ism stwierdzono —  pa-zy wspoutdz.a e nRmie 
ekiego charge oTafiaires w Rowire, a pewnie 
nawet zaH>y ouany poprostu przśz Niemcy.

W /■. tk ' trzy państwa, które tę intrygę 
rozpoci- .y, 114 4  wiele do zyskania, a n c uo 
straceń a. LiCwa przedewszystKfcm, która ży,& 
i egzystuje dz,ęki pro ekcyi jej popleczników, 
w  rzędzie których figurow aia 1 Angiia, musi 
tak tan zyć, jak zagraj jej opiekunowie, zwla 
szcza, t może coś na teni zyskać j to Wiele 
zyskać : to wieki zyskać bo port.

Dia Niemiec,, które stacza'9 - się w ruinę 
gospodarczy i po 'tyczną, wszystko, co wyw o  
luje w Europę rozstrój, jest wygraną, a przy 
najnTej szansę wygranej. Zbytccanem. by oby 
dodawać, że Rosya sowiecka wszelkimi śród 
kami zmierza do zbu' wersowoma Europy,, by 
znaleźć ak nayodain ejszy grunt pod aghacyę 
komumslyczną grtuu, po wystdbaeh m ędzy- 
naroćówk! prawicowej coraz podatnlejszy.

Wiadomeni byfo politykom tych" trzech 
państw, że na pos‘edzon:u Rady L;gi Narodów 
ma być defrTływnię ustaloną sorawa ""rayt 
nentrlne"'' foirradtey Litwa a PoNka, drażliwa 
oczywpc.,' d'a iedąej. 'ak ' drrwei ?t~onv  
Cóż lo’a l’o bVże: zam ydów in^ygnyicych
Nernców i bolszewików. jak w  mód z jeszcze 
przez K?aipedę płaszczyznę -'ancia, wywołać 
aktunTnv za’”’=7.e d’a An<d:i 5ncvd!~nt portowy.

roe można tracić z omzu penie go ojórazft 
sytuacyi Z jednej strony okupacya Rumy. 
V« związku z tę O/iupacyą tajne knowanut wio 
sic i eh faszystów z uaAuryą jak gdyby z c -  
chym udz.aicm Cziczcrma, fakmrującego mię 
dzy faszystami a Niemcami. Równocześnie 
ostre przesilone, wywoiana grą turecką w 
Lozann.e. Turcy wszak także nie mają n.c do 
stracona, a ty/ko dzięki nisHozeniu s ę z enten 
tą osiągu sli akie tak.e sukcesy. Polityka w*ęc 
Europy wchodr/i w znak awautumlczości ry­
zykantów, którzy pi obują, czy się też me uda 
czegoś uzy&cac gwailem, awanturą, „puczem". 
Trudno przypuszczać ' żeby L twa Kowieńska 
pozwohia sobie na takie pogróżki w' Lidze, 
gdyby jej prz^dstuwlciei nie czul za sobą jakie 
geś poparcia, p  erwsza prowokacya z K ajpe 
dą me u cala się; Polska z zimną krwią przy­
jęła ten wybryk, l eząc, że enten a zlik\v*di?l& 
go w sposóo nafeżyty. Wobec tego próbują 
może taetmrr inaczej oddzaiać na Polskę, a- 
żeby ją wytrąc.ć z równowagi. Jesteśmy 
ś v  adkami ciągły jt prób szarpania nerwami 
Polsk;, prowokowana je . Po togo cen  m y ­
wa  się Litwy, incydent zaś polsko - 
litewski ctużyć ma jako asumpt do w ywołań:a 
ja riegoś wielkiego zamętu.

I Gdyby er ten'a zajęła wobec tych prćo 
prowokowana P olsk ' stonowisko zdrcydon a. 
ne, nki groeńioby ikćsce żadne nobezpieczeń- 
stwo. Aie Vrż dowiadtremy się o rezerwie, z 
jaką Jotą Faktur r ów ii o możnobri stn*oVa 
n a  saukey ' 1 karnych' wobec LriJ-Jl’. Augba 
zawsze cicho wspiera’a Litwę. Polica może 
ż'Ta: stosowania artykułu 16. ti. stosow ania 

jsankcyi karnych w razie n!e poddama s -ę V  
' tovy wj/rokowi Rady ale na art. 13 zgckdć

się nie może. a  bez tej ot-opó!rr.j zgody  sp raw y  
jest rozstrzygn .ę ta  p rzez b igę, przed trybuną!! 
rozjem czy ;śe nie moż.i. S tosov .an 'a  samccyJ 
kau iych  L itw a się nie boi liczy w;ęc na po­
moc sfederw uaiiyeh sit nacyonaiisiy . .nych 
i kom unistycznych, k tó rzy  clz ś sól.darnie dz ia  
l ' a  na zgubę pokw u i św iata.

S te fa n a  Z rroiE .sk: ‘g o

„ S n c b i s a  i  Pss .ę A
W ielo k ro tn i już zab .erat ij t tfa  i  Żerom ski 

glos w sp raw ach  pierw szorzędnej w ag , rzu ­
cając szeroko  zak teślene  piany na p rzyszłość, 
zm S!7aT.e:i do n a r .a w y  z a ,  zakorz.nioncgoi 
w  Polsce. W na now szej s w o e ' k s ą ź c .  ,S n o  
bizrn i P o stęp “ ’zw iócit się Żerom ski przeciw  
gangren e b .sjm yślncgo naśladow nictw a, toczt^ 
gej najmłodszą, po irką 'iterai.urę a w raz z n ? 
spoieczeńsiw b pokskT. O sa:ze sw ojej c :5 t /  po 
lemiki w ym ćerzyl z ^ a k o m iy  p isarz szczegói! 

'nie,', p rz re  w  futirryzm ow 5 polskiemu któ y ule 
gai^c b ezk ry iy ć z n ę  w zoroin sw o ;ch kolegów 
po p,:5"ze ze Wschodni i Zachodu, prz^.zcze*. 
Ijia obce z ‘a*ra m  rodzim v g n u it zacirw asi> 
c :a's£C jrzykr tiAlsk’ n ''P o p u szcza ’nemi ” dzl 
w actw am i r e fo rp a ‘o -sk ’ml.

Żerom ski fest na ba Trcei pod1 wzgó»d«m 
jeżyka po 'sk :ego irepo,kalanym  i w y r a ż ą  
cym  pisarzem  polsk m Język  pow ieść1 ? ronj 
sk e ^ o  jft.-t ozysrv. ;ak Jca. P ^ o r a  si“ n:ety(ko  
na bogatych .zasobach źródlane ' gw ary  polb

0r .n a
{Streszczenie) m 

według powieść. 

t NORBERTA JACOLES A.
(Ciąg dalszy.)

Mabuso uczynił ruch niewymownie lekce 
ważący i pogard xwy. Roczern wyszeut.

hraorna została sama. Ro raz pierwszy 
nawicdz.o ją silne pragn enie śm.-Tci. To by­
łoby przecież w yzw oiene ze wszystkich mę­
czarni, to by.a jedyna możliwość ucieczki 
przodl tym człowiekiem, kió.y pozbawił ją 
woli i godność, który mógł robić z nią wszyst 
ko, co mu się tylko podobało. Tęsknota do spo 
ko.u niestniena, do nimia.vy, unosha fei na 
swych skrzydiach.

Do praco\ynl d'ra Mabuse wszedł Spoerri 
w  przebrań u żołnierza.

—  Co robi Je rz y ?  — zapyla! Mabuse!
-- Stedz? w scnachen, we wilii. Nie w y­

chodzi wcale. "‘Trzeba być bardzo ostrożnym!
— Co robi?
—  Organizmu przemycanie kokauy co 

Szwajcaryi, naturalnie, pracu cmy w nocy. 
Wiemy jeszcze o jeduvm tow arzyszu, dla któ 
rego możnaby znaleźć zbyt szaroki! Eter!

— Dlaczego eteil — zapytał Alabuso.

—  Zaczynają go konsumować,
—  Kto, - gdzie?
— U nas, w Szwajcaryi
Mabuse machnął u.ecierpi wie ręką
—  NR chcę .ui  wiedzieć o żadnych no­

wych interesach. Rozumiesz, nic nie chcę już 
wiedz'eć!

— Ranie doktorze! czyżby uź zbiizat się 
dzień wyjazdu? Czyżby się miało urz .czywi- 
stnić państwo E'topanor?

—  Tak Spoerri już n cdiugo pomlmiemy 
tam. A teraz pij, psj natychmiast!

Rozpoczęła się orgia p'jacka. Spoerri zle­
ciał pierwszy 7 krs.sia i patrzył na swego 
pana. Mabuse siedzą i przy stole* trzyma ąc 
się kurczowo krzesia.

— Spoenri. napylał czy w !erzysz w to że 
istni'e:e taki czlow ek. który może zabić dru- 
g:ego. nawet go 110 do'yka'ac.

! Ale Spoerri n:c rhe zrozumiał. Oczyma sze 
roko ot” aNerni pa4rzyi ra swego ptuta wier­
nie i gfttpio.

—  Ja rnoge to, uczynki! Ja to zroby*! za­
woła? nąpfe i n^dn^sbizy się potrącił tamtego 
pora^dl w ia nogą.

Poczucie siiy i sktpronei woT rozpfi;ra?o 
ssę w jego ptersach. Pomału tidał się do nok o* 
ju hrabny. Nieszcześl u a kob’cia n e mogła 
rtut się w^a!e opierać.- Zapomn'aia o przeszio 
ści, zar)omri'a?a o sobTe samej i sta'a s:e n e  
woinicą jego dzikich, pomuycb namiętności.

W  ruscy wjrechaf Mabuse nad jez oro 
bodeńskie.

Kiedy w pobliżu w3ii zgasłl światło samo 
Chodu, o  mało co me wpadł na o£brzvmi wg

lec, służący ao ugnu.ana d,rogi, który zna do 
wał się o jakie trzydzieści kroków od wejścia 
do ogrodu. Zatrzymali s ę  tuż przed n'm k;e 
dy wyrósł nagle w  crmności. Mabuse cofnął 
się i odjechawszy kilometr w przcciwmą stro 
nę, poszedf piechotą ćo domu.

— D'aczego n c mi n e powiedziafeśrhuk 
nał na Jerzego, że ta przeklęta maszyna um e  
śefa  się nam przed nosem? Nawet pudefka 
zapałek o którrm nie wiemy, może nas wtrą­
cić w nieszczęście.

Następnego dna rano, zbudził WtirJu
telefon. '  _
— Tu, maszyna drogw /a!

—  Sincliam, proszę.
— Wczoraj ó godzmó (frtrgiej w nocy, nad 

jechało auto któ-e zatrzymało się tuż przed 
nami, poczem od echaio z powrotem. PoiTę 
v at auto nrato zgaszone latarnię, na mói roz 
kiiz Schmlecl tidal się za n em na n «  erze 
W ku idfSlts potem z.na’az,ł c  na d-odae, we 
wurńrz n:e było n kogo. Natychrrrasf wrócił 
z meldunkom. Wcdsnałem się do ogroćv ais 
pies fw zu ł rrnT f zaczaj szczekać, VVtedy 
"oszed!em na Brztur. Włflziatfrti młodego rrJa 
feka. V cęgo rd Pzin -a ogrodu, widr:ałem, 
że •"'•szedł do o nur. Auto sfo^ace na dirodze, 
7n'kfn nr kró4k’ /*Tas "ot^rn. Dzisiaj nie wyda 
rzyfo su- n:o szczegóM^go.

—  Dziękuję! Dz-ś jeszcze bede u was.

(C. d. nJL
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3kteij» ale zwfcio&rotala jego silę przez umiej et 
]ac, a/.ysty«e,ne zużyuow aue p.erwocin Lng- 
* wistycznych i nadam© mu prawdziwie ob.azo 
jwĆ£-j Ksztartu i wyrazu.

Su):d też futuryzm polski, wprowadza ący  
do mowy i pisow nr elementy rozkładu 1 ubó­
stwa ku.tu.a.riego, spękał się w rozprawie 
Żeromskiego z  surowem iłotaojAtifem.

Z.jromski w skaz id e ̂ ca, ido m słuszne n? 
inorenJaina błędy pop, '.'Tanę przez futury­
stów polskich w stosunku ck> kultury po'skiej, 
prze;.' szerzen.e w druku haseł, które mogą 
zitbu ryć literaturę i wypaczyć zdrowego du­
cha formy 1 ng w styczne ćadaistów wło­
skich i f .uicuskich przejęte następnie w suro 
w t i  bezkrytyczny formie przez futurystów 
rosy skich, wyrosły odruchowo, gwałtownie, 
ale też byty ruchem przejściowym, n e sięga­
jącym dabko, Sitni nawet futuryści uważali 
je za wybryk chwilowego buntu, za jawne 
podkreślone swojego protestu w stosunku tio 
dotychczasow i kultury jednakowoż nie przy 
więź. ah do irch żadnego głębszego znacze­
nia. haj'e.i»szym dowodem to, że p sali poza- 
tem zupelni.i poprawne i prędko też zapo- 
mn'e! . o swo.ch reformatorskich nowinkach. 
Tak było we Włoszech i we Frar.cyi gdz:e 
morki futurystyczna onw rznrala  szybko, da 
ląc k'*'ka wytGuych ta‘entów i wartościowych 
urwr>'6'.v lite adrktli. Futuryzm rosyjski w y­
rósł na gronce rewolucyi. Byl odpowiedm- 
kiom i wyk:a''mkem p-zewrofu, d^konywaja- 
eego się na zerwach rosy.|sk!cli M ai więc 
podłożę czysto narodowe, rosy:sk!e. Widz>my 
to w  całym szeregu utworów msyjskibh r»ca- 
rgw przWoczom/ch przwz Żeromskiego, Futu 
ryy.m pojski Bst bezpański, oderwany, jest

prawdziwą nalecafoscią, nie ugruntowaną ża 
ouj potrzebą społeczną am narodową. 1 tu 
rkwi ego bezwzględny snobizm, LCodieuślając 
ten beztreściowy citkraŁter polskiego futury 
zmu, trafił Żeromski w sedno rzeczy. Zrozu­
mieć Jo zresztą sam: wybitniejsi i prawdziwie 
u.a.snUowani futuryści poiscy i sami uznali, 
że futuryzm Jch szedł drogami bię-onemi i że 
trie mając podłoża w życiu, musiał skończyć 
sw o e  istni orne.

^jpruwę futuryzmu w Polsce można więc 
uwa'ać za zl kwidowaną. Glos 2-romskiego 
zadat mu cios dotkliwy i ostatni.

| Gorzej jest, jak san. przyznaje Żeromski, 
ze snobizmem^w życiu lherackiem Polski, a 

j w ęc  w krytyioe i teatrze. Tuta snobizm rożna 
no szył s ę  szeroko i słuszne dotyka ŻoromsKi 
tych piekących spraw. C*ęgi dostały się przy 
tej sposobności krytykom teatra'nym w War­
szawie. N etrur&j ostro p ętn u e Żeromski, ni­
szczycielską, plytKą robotę niektórych recen­
zentów warszawsidch, podkopujących mtodc 
taieiba u imię nienawiść rasowej i walki 

| partyjnej.
Lwią część sw oej ciekawe? książk< rwrśwę 

er? Żeromski rozważanym na temat źródeł 
irzyka p^lskkgo. Gorąco zachęca do nawrotu 
do gwary  Indowej, szczegó!n-ejs7.a uwagę 
zwracając na mowę chtrmów z okolic K eie- 
ckiego zk-iai Srmiormr.rskżeb Tu każe Żerom- 
S'ki czefjjać motywy i źrófbo.slowy polgkL do 
w a h o n a  nowego literackiego języka pol- 
skiego. ------

Może zbyt szeroko rozMsue s‘ę Żeromski 
'o ulnivonym temacie. Zanał pono«’ go tak óa- 
ieko, że prszo cała rozprawę naukowa, wyli­
czane n:cłvłko źród’a aje oo^zcżrigóMę sło­

wa. odgrzebane w  popiele zapomnienia. T® 
święta pasy a Zerornsztego d.a języka polskie­
go i dla szlachetności i czystość. Iderac.óeJ 
mowy, usp. a w teuiii wioną jest jego dbałością
0 postęp i kuiturę polską, język jest jednym 
7. podstawowych składników kuk-ury, a p iękno 
s łow a  jest w yKładiti kiem postępu te K u lan y . 
Jakże poetycko określa to sam Żeromski: „Sio 
w o  jest ta.i-.mnicą, pięknością, bytem subtel­
nym. Ma swe dzieje głębokie, w  otchłań5 cza. 
su zgubione. Głowo — przysięga —  oznacza 
sięgan e, przysięgan e ręką do ogtra lub do 
sztaby rozpal cnego iziasa, później do krzyża 
miłosiernego Chrystusa, na świadectwo praw­
dy. Stawo —  oszołomiony — oznacza cztowie 
ka. który poraź pTrwszy przywdział szo 
łom. chcłm żelazny na głowę i n e  bardzo est 
pewny sielue z niepomiernym na ciemieniu, 
ciężarem. Okizyk —  p a b g c  szóści — to roz 
kaz sędzbgo da ka'a, ażeby' przypekat po* 
raz ostałnj, rzezem no stepom 'a f przbrrża zdlę 
cię z  koła eienreń. A ileż ta"'ich feeirmfc za­
wiera każdly rzeczownik, każdo nasze słowo!"

Pos'ęp f snobizm uważa Żeromski za dwa 
bieguny kisMuralnogo życia narodu. Oba są 
potrzebne do iego rozwoju. fak pyszny kwia*
1 brzemienne z ‘arno. Snob:zni toruje drogę 
prawdziwemu postępowi, jest wTzaskliwem 
hasłem, rzuconem w martwsłę harharzvńsJwa, 
r cigóin&i ciemnofy. Złe 'ctdnrtk 'est, jeśli rości 
sob'*e o-awo do nrana nostenu i chce być wy* 
kłaclivk’eim \vssvrs'k'ch dążeń i uczuć narodu.

Na to głównie chciał wsknz.ać w swej 
książce Zemtnsk’. którego głębokie refieksyo 
otwierah na oścież, zamkłiiete cfcznwi łwesn^clr 
soraiw, rwir jąąiyęji dotnd głuchem m'lcz.en:em 
łr«b uniko.nvch chytkkm z obaw7y  rrwod gro-

ÓURYA CZESKA - MACZYŃSKA.-

Powieść współczesna.

Młodszy zaczerwienił się.
— Zycie jest sua^zn.e drogie i poniekąd 

Slat.gb ...W.dzisz, zyć bez u.ej byłoby mi 
trudad, czasem mi s ę  zdaje, iżbym wprost 
aie potrafił żyć , tak jak dotąd., to podnanta 
sumy. P.a;żeistwo jest znaczire tańsze.

Jak kiedy 1 'ak z kim Czasem daje się pie 
a:ątiże, wolność osobistą, a wygrywa., zero. 
P 0.1 eważ twoje diugi zap acić trzeba, a im 
prędzej, tern kpiej, więc cliodźmy do cieb.e 

•arob dokładny rachunek sumienia.
- Nie będziesz się gniewa!f

Pytał młodszy przygarn.ająe ramię star­
szego brata, nabroiłem dużo i., ale do już na- 
prawdę ostatni raz..

— Wierzę. Bony są dość płytk;e, kopalnie 
złote i mcgiyby nas te wciąż mnożące sie dlu- 
u  grot o w nic podkopać.

—  Będzie ze trzy mil ony.
— Tomku! Ciężka chmura przesunęła się 

00 czoie starszego brata, milczał chwilę, wre- 
szcki izekł głosem, który załamywał się w 
ga*(Me ■ rzeba będzie rozparcelować fo’wark 
PuŁKowstd 1 zinnde, szyć stajnię. Przecie fol­

wark naieiacy dc Baców., .edne Sianiti zo­
staną jeszcze.

Rozdział IIL

Su' ożna zawieja rozwiewnym v/elouetn 
przesionha świat* guala w poboK. sani, sunęła 
po równi, jak jakiś niesamow.ty towarzysz. 
Lrzev.a znaczyły się słabo, mglistą kotronką. 
ogoioconych z listowia kanarów7, mtmo.uuiue 
ctżwięczaiy dzwonie, nareszc.e zamajaczyły 
zarysy dworu w Bacach. Coraz bliżej i biiże,, 
wyrastał wśród biąlej płaszczyzny posępny 
dwór o przysadiych, potężnych muiacli, za ar 
11 ałych oknach, z czarniejącym poza nim sa- 
d. m i równą, smukłą aleją topolową.

Zamarł dźw ęk dzw^ouków nagle zerwany, 
konie stanęły Tomek porwał w swoje si.r.e 

1 ramiona żonę, tak zakutaną w futro, że tylno 
ze szpar pomiędzy kołnierzem i czapka wy  
glądaly jej piękne, niespoko u pełne oczy. Cala 
ta droga, wydawaat się jej, akimś przykrym 

isnem, z Iękkm spojTzala na niegościnnie za n 
Jkmętą bramę, ale wiaśnie uchybia się i ukaza 
1 ła sie w n’ej barania czapa i siwa głowa stare 
go Bruszczyca.

—  Jakże s'ę wam jechało? Zaćm? sfra- 
t szna. co ? Musiała pani zziębnąć, polski mróz 
| cfo żywnego dogryźć iiofrafi ale herbata już 
{czeka i fotel ma pani przy kominku.

Swuliodlny, dobrothwy głos starego pana, 
powróć f wszystkim duchową równowagę, 
jak gdjdry przez zamarznięte szyby zaświeci!®' 

I słońce. Bena pochvhła się nagle i ucałowała 
1 podaną rękę. Pan Bruszczyc z ową ga'aMeryą 
jooznaczatacą mężczyzn z ubiegego stulecia, 
(wprowadził ią do skinę pomógł wywikłać sie

z futer i szali, zauważył przytem, żo> to nls 
„rosy.ska żydówka1’4, ale coś naprawdę egzo­
tycznego. A gcly spojrzały w niego przepię­
kne, czarne, ziot.m  przesycone oczy, te oczy, 
jak gdyby rozświetlone od wnętrza, rozsta- 
ała reszta oporu.

Szła przed nim w  ccninsj. skromnej suknL 
bardzo artystyczne pojętej, a jej ruchy wolne, 
miękkie o dziwne., rytmice, zachwycały w  
nim znowu,

— J’e*st czar -- myślał z zadowoleniem: 
łatwiej będzie żyć pod jednym dachem.

Beri gne zaś szła, jak we śnie, zdając so« 
bie jedynie sprawę ze wszystkiego, co ją ota 
czało, dźwięczała je jeszcze w' uszach mono­
tonna rr;e’odya dzwonków i jęk wichury, 

(olśniewała ją jeszcze ta rówira bala. smutna, 
p i której zawodzi) dziwaczny ton, porwany 
wicbrwo. śnieg.

—  Twoja synowa, mamo. a dla mniet 
moje wszystko na droższe.

Jakieś chłodne usta na czole. c?.yeś oczy 
niebieskie, w chmurnej surowej twarzy a' po 
tc-ti w owu dłoń ciep’a i tr '-> a wune; ics 
henrem  i nareszcie skórzany fotel pizy komin 
Lu i og.eń! Og:eń!

Z :aką rozkoszą, wyciągnęła mi niemu ze 
szfy--nałe od zituna ę°ce jak gdyby nagiej 

; wśród tych obcych odnalazła coś znanego 
s drogiego.

— Pi Reno bc*bałA, gon,ca jeff; doleję ci 
koniaku, debrze? Zimno ci bardzo ?

CC , d  nX  1
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żną nawałm-cą ogólnej zemsty zaatakowanych 
i zgromionych. Żeromski dowiódł, że sprawa 
kultury. tak żywotna i ważka, leży mu na 
sercu i pragnie wielkiej ej przyszłości 1 praw 
dziwe-gO: bujnego rozkwitu

Kazimierz BukowskŁ

wywfiz.
iedlni chcą, a nie chcą inni,
^by żywność wywożono,
V:e są już tacy zwinni.
Co wywożą wszystko pono.

Im nie trzeba pozwolenia*. 
Pozwalają sobie sami 
1 wywozu zagadnienia 
Zostają za bramami.

Wożą wszystko, co słę zdarzy!
JVTęso, jaja, cukier, zboże,. .
1 choć lud się ciągle skarży.
Protest jego nie pomoże.

Chyłkiem, duszkiem, hen, za mit. 
Które stoją na granicy,

4 Wartk'e wywóz toczy iak 
■W sine dale, w tajemnicy*

W tajemnicy też miliony 
Napełniają tvm kieszenie.
Co wywożą w obce strony 
Kraju zasób, kiaju mienie.

P rzem vtm ciw o Kwitnie sobie.
N;bv kąkol w bujnym lanie.
Żywią siq przy pelr.ym żłobie, 
Różne męty, różne dranie,

A biedakom wciąż niedola 
W zasmucone patrzy oczy.
Tryumfuje samowola,

Cc z chciwością razem kroczy.
J. Ehrllch.

aaHBBS£*saeM pn ię s53 „ la s s a

Coraz rozpaczliwiej układa się sytuacya 
jnateryalna miast naszych oraz ściśle związa 
no z nia położenie intitigcncyi, zwłaszcza u 
rząo-riiczej i

Drożyzna rośnie w  stosunku kiikakroć wyż 
szym od! poborów, przyznawanych pracov ni- 
kom państwowym.

Ro/wifjizan.e kwestyl urzędu cze.? staje sie 
wobec tego jedn-em z najbardziej piekących za 
gaunień w odbudowie Państwa Polskiego. Sto­
sunki ekonomiczno J g o s p o d a r c z o  v/ obecny i u 
czasach ulegają szybkim ztr. anom. Należy je 
tyiko śledzić, aby m t w e  formy w czas przysto 
so,vać. U nas c h o c n ż  powoli, poglądy na a 
wą rolną p r z e c h o d z ą  r ó w r d e ż  ewolucyą — 
W spra vie tej projektów nie brak. W pizy- 
puszczeniu wszakże, iż n'e powinno to krepo­
wać inieyatywy oparte' na zgoła dotąd ni; po 
ruszonych zasadach, pozwolę sobie pizcdsta- 
-w'ć pomysł, który odpowiednio zrealizowany, 
mógłby niewątpliwie w znacznej mierze po
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prawić przykra położenie matcryJne rzesz 
urzędniczych.

Projekt mój ma na oku przede yszystkictu 
miasta, i rżące ponad 100.000 mieszkańców. 
W myśl tego projWctu irzęcinicy otrzymahby 
z parcelacji przy pomocy Ptfristwa na wla 
sno-ść obszary ziemskie, spłacane w ratach.

Ustanowiona oena mag‘aby być spłacona 
ratami micsięcznenii z poborów wedle ceny 
dzierżawy od jednego ha. Splata byłaby rozło 
żona na przeciąg kilku Iud kilkunastu lat. Ka­
żdy urzędnik stałby się nabywcą jednego ha 
roli. Przylawszy, że impreza na takich Pitkla  
wach dochodzi do urzeczywistnienia pomysłu, 
wówczas zrzeszenia urzędnicze, oparte na sta 
tuc.e, przystąpią do zorganizowan a komisyI, 
które znowu w -porozum-eniu z fachowcami roi 
kierując upi awą, zbiorami, dozorem, admini- 
stracyą itd. Nte wchodząc w szczegóły, biorę 
jako przykład mla9to Lwów. ,

> Przyjmimiy liczbę urzędmków państwo 
wych w tern nueśc e na około 6.000 osó. Nada 
r.a więc ziemia wynosiłaby w przybbżeriui 
6000 hektarów Obszar ten. zostałby przyzna 
ny osobną nowelą, uchwaloną przez Sejm w  
porozurmeniu z Urzędem ziemskhn w  okoji- 
cach o Pe możności najdcgo-dln e :szych, bądź 
to w ednyttn komi-dcksie, bądź też w częściach 
tworzących całość gospodarczą, przydatną dó 
mrenzywuej gospodarki. Obszar wyznaczonej 
7 ’em-f w posiadany łudź i inteligentnych, przed 
staw ałby jro-d każdym Wzgifasm wzorowe go 
spodarstwo, Poza sprawą roli, należałoby się 
zająć i chowem rasowego bydła, hodowlą 
trzód sztuczną hodowla ryb, sadownictwem, 
warzywnictwem, pszczehi-ctwem itd.

Zb’ory roinc, ewentualme warzywne i wy  
znaczony z czasem do aprowizacyi kontyn­
gent bydła, nab/at. produkty młynarskie itd., 
zasilałyby urzędników i ich rodźmy po cene  
produkcyi. Rzecz jasna, że odsunięcie od po­
pytu za produktami tak znacznej liczby konsu­
mentów, jaką da'ą rodziny urzędników w m c 
ście Widynęloby znacznie na obniżenie ceny 
towarów. Kooperatywa wytwórcza -na roli, 
związana interesami wszysfk’ch m'ast w  Pol­
sce, liczących ponad 100 000 mieszkańców, 
musiałaby w niedifughn czasie wywołać prze­
wrót w stosunkach drożyźnianycłt, położyła 
by kres niesłychanemu wyzyskowa, przypro­
wadziłaby \vreszc<e do opamiętania żywioły  
bezkarnie dziiś zdzierające pub! czność. Przy­
znanie zemi'na' spłatę na raty me jest rzec-zą 
łaski, Przeciwnie państwo w e własnym mte- 
resie powinn-oby chwycić si-ę tej myśli, po­
przeć ja 'ak najwydatniej i poczynić urzędni­
kom ulgi w  nabywaniu własności, oczywiście 
przy zawarowanńi praw, .odpowiednim? w a­
runkami. Orgamzacya zaś produkcyl i iimi-ef'ęt 
ne jej prowadzenie, tve jest dlziś nowością arii 
test monopoie-m dotychczasowych właści­
cieli rolf. -—

Moem zdaniem jest to sprawa, która za 
<równo Państwu, jak i rzeszom urzędniczym 
przynieść może znaczne korzyść5.

Zespolono siły muszą- przeprowadzić tę 
pracę dla swego i swych rodzin dobra, co 
spłynie i na nrasta i na stan mie-szczańsjc, 
dz;ś dlawi-ojry przez wyzyskiwaczy, rolnych 
i ich po-średmków.

O ile wydzio"one. obszary -imałyby się ren 
te-wać, posłużyć, nraż-o w  przybliżeniu nastę­
pująca kalkuliacya:

Z jednego hektara- uprawionej roii uzysku 
je się około 14 m. sześć cn.iycii pszcn’cy  Li­
cząc według ob ren ej ceny 1 m. sześcienny 
pszenicy pęj marek p. 100.000, otrzymamy

mmmmm >< > n m i m m i m .  ■■■■■!-— . ■  .  ■■■■■■, ■ ■

przez 14—1^100.000 marek polskich
Ody by wkłady wraz z ratą póćfrtotięfy a 

owej sun.y nawet poł )-wę z tych dochodów 
to i tak czysty zysk na jednostkę wynosiłb? 
więc j niż pół miliona marek p. W świetlt 
tych cyfr nie ulega chyba wątpliwości renlt 
wnoś -podobnej wspólnoty. A nie jest rzeczy 
wykluczoną, że w  przyszłości -dadzą się os'ą* 
gnąć znaczniejsze korzyśd. Można będzie np 
z czasem pobudować na swoich obszaracl 
domki ktme, gd-zie urzędnicy mogi by z rodi 
nami wyjeżdżać latem na od[x czynek i w y  
tchnienie My;l więc pod każdym względem 
zachęcająca. Trzeba tylko ruszyć ją * mart­
wego punktu. Aby zaś dopiąć cehi trzeba w'fl 
rzyć w sw o e  siły a nawet przebojem iSĆ u? 
przód. W  każdym raz*e uważam z mci strony, 
za ob yw atelk i obo-wi ẑ-c-kj prae>dfożvÓ pry 
jekil i-no5 nod rozwagę sfer rozs^rzygająicydl 
1 ogółu pracowników państwowych.

Mikołaj Budzafiowsk?
W 1 W W I  ■"«'BMW8W T W W B H S
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Bajki Kasprowicza
w nowe ni wydaniu.

Znow-u ksą-żeczka dla dzieci! I nie byk* 
jaka! To Jana kasprowicza , Bajki, klechy 1 bą 
śnie“. Po wyczerpaniu pferwsz.go wydania 
z ilustracyami Uębick .go, zjawiają się obecnie 
po raz wtóry, w  nowej, wytwornej szac,e, z 
nowenn obrazjcaimi Kac. Kostynowicza, nakłi 
dem Polskiego Instytutu Nalrładowego.

0  ba kach samych mówić obecnie jes.J 
rzeczą chyba zbyteczną. Wszak dostateczni 
poleca je okoliczność, ż wychodzą z transzo 
zycyi największego -dfelś polskiego poety. -» 
A icl) działanie na umysł dziecka i sw o‘sk*ip 
tematem f formą i ruchem znamy przecie 
wszyscy. Więc skoro dziś wspcmriamy o nr- 
wern ich wydani;?, to czynimy to dlatego iż 
god*! się ,po-d!uieść tę -fdeezoiow'tość i- stai««da 
około zewuę.tr/inego wnyporaźenia ksiąźccski, 
które jest napra\yd'ę , przedw-ojenne** —  wy. 
twąorire. Na- pięknym, jasnym papierze, duży 
doborowy druk, d za ła  wprost zachęcająco rat 
w^dza młódtrństk^go i pociąga kti książeczce-, 
by go czerń prędze w czytelnika zamienić, co 
z zaoa-cm  tchem ś f c ó ż ł  losy: czy mjfoidógo* 
raczka co kró'cm został, ozy Madeja rożbóf- 
n;!ra, czy te;’ króleiwny - pomywaczki. co ją; 
białe gołejbki z, niewoli - służby wyzwcSTy,. 
czy tego ucznia czarnoksięskiego, co różne 
przechodził przemiany, czy pana o iKSzach! 
urocznych z Biaieyo Dwon», czy tej królewny, 
co przed czarowncą uciekała i' wielu innych 
osób i dzieci.

1 Jowia-du/e się wówczas czytelnik, skąd 
to się ‘ Morskie Oko wzięło- t te góry w  koło 
n:ego t jaką to zemstą dżuma na parobka w y­
myśliła za to że z d,raiiri.n,v miedzy psy uzuclł 
i ak to no świecie chodtzT imć pan bróta »  
Nędizą,- Kumoszka \ db- starego lasu z ma.ma- 
zya-^aw^dror.r a!? i Jak chłop n'bv głupi. Sf5 go- 
baira przcc:łiytxz.yla jednak królem został...

Aż rwie- za .ocyy dziecka barwrno^c5® swą- 
okłaćha. co to nancj czarowmca v/ymaV.van?. 
nad króleymą- chyha żakiet®* którą 'akowaś pa 
twoi.ki strzegą czaTodE.^fskie*. a wszystko wla  
śnie tak "wymalowane, jak to sobie dziecięca 
dusza vyobraża. ? fekiby rada sama to sobk* 
wszy stko wymalowała.

Boć ląn-e Kostymav?cz zagis-da-ć do tfussji 
dzkeka. zna, M  awystycsioo «podo-ban':ą f w*»
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Saklczemdą niej przemówić f Je’ dogdzić. Oka 
gał to już zresztą w  poprzednich swych pra 

, cach. ilustratorskich, szczegóhiiej o ile chodzi 
ii© obrazowanie utworów p m  znaczonych dla 
, Oziecl. W ięc mu to nie nowizna.

1 tak wioaą hustracye Kostynowłcza, czj- 
to te duże na kolorowych planszach czy  to 
te mniesz© bardzo obficie a umiejętnie rozsia­
li' w  teicście. umysf aztecka w  treść książe­

czki, przemawiacie formą już to przystępną, 
tłla poziomu widza. Już to uproszczoną toz 
myślnie w  stylizowanem u jęciu, by w ten spo 
sób pt działać podnieca!ąco na zmysł estety  
czny i oopęd twórczy dziecka.

I tale też ]!ustracya Rostynow:cza spełniają 
równocześnie dwojakie zadanie. Na to drugie, 
jako zupełnie u nas nowe. godzi się zwrócić 
szczególniejszą uwagę. (dr. E. B.)-

Napad bandytów w  czarnych 
maskach na dom.

Aresztowania tajemniczych rabusi*
bowali cetnar eszenfey, różna przedmioty, 
drób. aja, sól, narzędzia gospodarcze, kożuch, 
odzież męska, bieliznę, buty, powrozy, gotó­
wkę itd., łącznej wartości

(rs.. Z Ekspozytury Policył Śledcze! w  
Przemyślu dowiadujemy się, że onegdaj około 
godz. 9-tej wlecz wdarli się

dwaj zamaskowani bandy ciV i
S w  czarnych tajemniczych okryciach przez 
dach do sieni domu Antoniego Zawesińskiego 
w e wsi Babice nad Sanem i dokonali rabunku. 
W yważyli oni drzwi do zby, w  której domo 
woiicy spalf, a gdy Zawaesiftski obudził się,

zarzucił! na idegc płachtę,

którą zdarli z łóżka, zawinęli mu mą głowę 
i zawlekli go do stajni, gdzie go z zewną/tra 
zanikam1! na haczyk

Następnie powrócił do mieszkania i zra-

olcołu pól milkną marek

Sprawcy byli wzrostu wysokiego, ubrani 
na czai no i w austriackich czapkach, a na 
twarzach miel1 czarne maski.

Na tej podstawie rozpoczął śledztwo poste 
runek P. P. w  Babicach oraz pobcya przemy­
ska. Wczoraj nadeszła wiadomość, że spraw 
ców w  osobach Andrzeja Kością i Franciszka 
Tosia aresztowano *

Zostali oni odstawieni do więzienia sądu 
okręgowego w  Przemyślu.

 00----

Bierność i zrezygnowanie źródłem  władzy. - 
Chleb codzienny. - Kaforżnicy, bandyci, łapo­
wnicy, ekszandarim - Czeka recLv va. - Niegra- 
motnś. - ,Ńep* - Kole‘e wywracają się. - Napady 
na pociągi. - Internowani. - Rabują kościoły. - 
O i  kogo z a l e ż y  ślub, chrzest i pogrzeb, - Podatki.
(rs.). Od osoby, która w tych dn ach przy 

tiylu do Polskę z holszewri dów lądujemy się 
następujących szczegółów o obecnych stosun 
kach panujących w  raili bolszewickim:

Główną podstawą ustUteftia się władzy so 
wietów w kosy; jesi typow a bierność ludu ro­
syjskiego. Gdyby nie to .zrezygnowanie i bier 
pość, sowietów dawno riie byioby uż w Ko 
syi, ilość ich zwolenników baw iem jest tak 
znikoma że nie rnorże uchodzić nawet za je­
dna setna cześć narodu

Ta jedna setna część teiaz rządzi caicm 
państwem, ho nie ma komu rządzić, bo brak 
siły rea’nej, która mogłaby podjąć jakąkolwiek 
akcyę mną w  państwie. W iększość ludności 
zaleta Jest walką o chleb codzienny.

Przyznać trzeba, że klęska głodowa nieco 
zmalała- chociaż np. omasta lub cukier są tak

drogie, że nikogo prawie prócz bolszewickich 
dygnitarzy na n e nie stać.

Ci dygnitarze i ci nowi par escnllenoe „bur 
żuje", >to przeważnie kryminalne, bandyckie 
tub dawna żandarmskie typy, to zawodowi 
:xkatorżnicy, lub lapov nicy itp. więzieiuio - 

, lombrozowskie indywidua, które dziś reorezen 
tira władzę, ptsl cyę i bezpieczeństwo w kra 
fu. Sowiecka żandarmeryn, czeka, to wyko­
nawcy ich despotycznej woti.

Czorazwyezajka niedawno ponownie o- 
trzymała zezwolenie na wydawanie wyroków  
i ro z strz e la n ie  podejrzanych o nioprzj chyl 
nc dila sowietów dz alania.

Niedobitki intePgencyi przeważnie dla 
zidoPycia chlciia służą bolszewikom po biu­
rach, bo oni sami w  lwiej części jako „niegra 
rnotni", nie są w  stanie żądnych admiiistra-

’ cyjnych spraw załatwiać. Mimo to ochrana 
działa, a wwroki na podejrzanych sowity om 
.inteligentów*' wydaie się zwyczajne pod po­

zorem... oandytyzmu, lub spitarlacyi i wszyst 
jko Jest w „porządku".
i O toieraneyl sowietów w o b e c  Polaków 
niema mowy T. zw  , nep', czyli nowa ekonnt. 
poetyka zbankrutowała już dziś doszczętn e, a  
wiltfta sowiecka nie istnie'e wprost, operując 
miliardami, trylionami itd.

W dżiedkmie kolejnictwa sytuacya Jest 
wprost krytyczna. W użyciu jest zaledwie o- 
koło 50.000 km. dtóg kole owych. a i te są co 

j raz gorsze, bo progów (podkładów) na torach 
ffłfe naprawia się nigdzie, a są one częściowo 
znłszczone i zbutwiałe jeszcze od czasów car 
skich. Jak wygiącia bezpieczeństwo podróży 
pociągami w5 takich warunkach, łatwo można 
sobie wyobrazić.

Ponadto o bezpieczeństwie podróży po SO 
wieckim .raju" irerna mowy, chociażby z po­
wodu ciągłych napadów bandyckich na po­
ciągi Niedawno pod Kijowem napadli bandyci 
na pociąg pośpieszny i doszczętnie go obra­
dowali, poczem dopiero pozwolili mu od echać. 

JPod Odessą zaś zatrzyma1! bandyci pociąg, 
wymordowali komisarzy 1 żołn erzy boiszewl 
skich i wyrabowali wagony kompletnie.

W obozach internowanych zna idu je się 
jeszcze okofo 3000 Polaków. Księżom katoli­
ckim dzieje się najgorzej, a prześladowania 
powstają zwykle na tle rabunków w kościo­
łach. Bolszewicy mianowicie rabu ą wota, fta 
czyn:a i obrazy kościelne rzekomo na „gło­
dnych", a istotnie na czeki i komisu ryaty. 
gdzie pijawki - burżuje pasą się zagrabiotiem 
mkotłem. Kilka razy był nawet aresztowany 

,ks. biskup Ctepiak w  Piotrogrodzie. 
j Na Ukrainie specyalnie tępiony jest kato- 
; łicyzm. z którym łączy się tam rroTozdziciiiie 
pojecie po1skości.

Kościół katolicki uzależniony został w  zu 
pełności od bolszewików. Wydali zakaz ka- 
techizaeyi i służenia do mszy śwr. chłopcom do 
lat 18, wczem sowiety dopatrują .się wyzysku  
pracy małoletnich (!), dalej zakaz udzielania 
jakichkolwiek sakramentów św. ber zezwo­
lenia „komisara", naćzęśińej żyda.

Ślub, chn>esr,; pogrzeb zależy od t. zw . 
„kombiedir", który za w'yclanie świstka z ze­
zwoleniem pobiera pięć pudów zboza...

Szkoły, ochronki całe są w ręku rewko- 
mów, a na czole ich stoi żyd Krzyżanowską. 
W  szkole główmy „przedmiot" nauki stanowo 
propaganda bolszewicka.

Mimo to skutków' pi o; ki gai idy nie w:dać. 
„Komunista", organ sow. w Kijowie przestał 
wychodzić z braku czytelników.

Budzi się coraz bardziej sainowedza na­
rodowa r.ietylko wśród emigrantów polskich, 
ale i wśród Posyan, co nie przeszkadza je­
dnakże ich bezładowi i notorycznej bierności

Wnosząc z  obecnej syhmeyi. mimo^wszyst 
ko trzeba liczyć się z tein, że władza sowietów, 
wszelkie podatki (a są one olbrzymie i nle.sly 
chanie obciążają ludność) obraca ąca ra .-kra­
sną armię", utiiym a się JosSeze czas dłuższy, 
dopóki jakiś nagły przewrót nie poruszy znów  
mas rosy skich i irc roizgrzce ich na nowo doi 
walki z jai zmem czerwonych carów, do czo 
go na razie wyniszczona Rosya nic leujfc 
zdolna.
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II silili m i i i  pilili saiiii?
iłowy tK spry-iiertt.,— Czyżby zupełna militaryzacja? — Rola dy- 
reiicji i-o icji i  star. słów. — System cs^c. ędnościowy, a miljardy

na reorjan z ;tję.

<rs.). Wedle pogłosek, mających tym ra­
zem wszelkie ccciii' prawaopuuou.eńsfA a pu 
jawiły s:ę projekty ponownej trco.rgank.acyi 
służby oezpicczeiistwa w Państwie poiskitnn.

Z pośrod pro,ekiów tych, nad których w cie­
leniem w życic, usilnie pracu ą .pewne koła 
wpływowe, mają szanse przejścia pocóbito 
dwa. P crw szy  z, nich prze widuje

zmikaryzc „ an;e kompletu* policyi,

yaftstwv»»vej na wzór dawnej żandarmuyt 
austryackkj z  podziałem na powiaty, przy- 
czem we Lwowie tak zieocrgan zowana poli- 
cya państwowa pocwegałaby

dyrakcyl poiieyi.

Drugi projekt przewkJn |» zmianę tylko o 4yie 
że dtefenzywa policyjna poalegafaby kornpe 
łencyi dyrekcyj polcyi a służba bezp.eczcń- 
stwa, właściwa pozostałaby nadal w zakresie 
działań a policyi państwowej z tern, ze ma ona 
ł>yć podSbgła kompetentnej władzy adm nistra 
cyjnej (ewentualna karms«ryatowi rządowe­
mu), a w powiatach komendanci mają

poffiegać bezpośrednio starostwom

{obecnie podłoga ą  komendom okręg. P  P j .
Są to pio'ekty, nad którymi kompetentne 

do łch oceny czynniki winny zastanowić s ą  
głęboko 1 wziąć pod uwagę, jak olbrzymie

i koszty (miliardowe) pocągnęłaby ponowna or 
ganizaoya całej pohcyt w państw ,e za sobą.

Jeśli pV.zy nowej organ, zacyi, jako argu­
ment podnosi się potrzebę

wprowadzenie systemu oszczędnościowego,

to przedewszystkieui zaorze cza i zadaje kłai.l 
tej oszczędności sama Olbrzymia i

pochłaniająca mSlard;

reorga«iacy:na praca, zwłaszcza, że doświad­
czenia z dyrekcyanń policyi w Austryi n:e 
wsędLe były dobre, a obecna poi.cya państw, 
zadanie sw e spełniać zaczyna po początko­
wym chaosie organizacyjnym obecnie coraz 
lepie). —

Redueiccya stosowana urrrtftjęfotle, wyj£& 
•może na po ty tok skarbowi Państwa, ale ive 
reorgan'zacya. Redukcyo jednak możnaby 
zastosować w  niektórych powiatach, lecz po 
miastach jest ona wykluczona, a przeciwnie

służbę bezpieczeństwa w miastach

należałoby wzmocnić.
Surawa ta est w ta kici wag’ dła finansów 

Państwa i d'a orpa^hrcył jego wewnętrznej 
i zoyt pośpieszne i bez głębokiego zbadana* 
stosunków nie należałoby jej rozstrzygać.

— 0 0 —

w  które to piace 1 konser waeyę bad ża­
ków gmkra będzie m ala prawo wgląda?, 
Pr, upływ ie 60 lat budynki staną się b ez  
płatnie własnością miasta.

Na wniosek r. Bcgdanowicza uchwarc 
no przyznać subwencvę Ochronce IV d z :ci 
nicv w sutn'e 40 tysięcy marek, dalej na 
wniosek r. Sudhoifa p”zvznano stvoer. • 
dyum z tu11 d. dr. Roickiego Em'iii Podgór­
skiej i Waleryi Kedzerskiej wreszcie na 
wniosek r Di eKe^ównej podwyższono 
rentę dja art. malarza Sochaczewsklego 
na 50 tysięcy mk. miesięczni*

(rs) W czorajsze postodzenie Rady 
miejskiej któremu przew odniczy! prezy­
dent Neimiann, rozpoczął m terpelacyą je­
den z rannych socvahstycznvch, domaga' 
jąc się od prezydenta m iasta wyjaśnień  
w spraw ie notatki, zam ieszczonej w  ..S ło­
wie Polskhm ", w edle które! prez. Nett- 
anarrn z ło ży ć  miał

zam iast w ieńca na trumnę śp. Nie ty ta* 
doim kicgo

10.006 marek na Tow. „Rozwój". Ponie­
waż jednak prez Ncumaun zaprzeczył już 
tej w iadom ości w e wczorajszej „O azec!e 
Lwowskiej", m ówca ograniczy! się do za­
protestowania przeciw wciąganiu do walk  
partyjnych osoby prezydenta, który re­
prezentując miaste,.

. powmien stać na stanowisku bezpar- 
tyjnem.

W odpow.edzi na tą irrierpeiacyę prez. 
Neomami ośw iadczy! raz jeszcze, że żad­
nych składek na w spom niany ce! n e prze 
syłał, a „Słow u Pohsienra" przesłał spro­

stow anie podobnie, jak zresztą , Dzienni­
kowi 1 udowemu", który na ten temat za­
m ieści! artvktai w stępny.

ó kolei przystąpiono do porządku 
dziennego.

R, Szpor referow ał spraw ę odstąpie­
nia przez gminę

iia w łasność M Kasie O szczędności

gmachu guz e ona się m ieści. W łaściw ie  
gmach ten nabyła M K. O, od gm ny jesz­
cze w r. 1918 za 776.00') koron. Porntafnie 
jednak, po uczynieniu zastrzeżenia, że m a­
jątek nie może przejść w ręce niepow oła­
ne j ż e  M. K. O. nie mO»e sprzedać realno­
ści bez zezw olenia Rady m., sprawę sprze 
dąży ostatecznie załatw iono wczoraj

R, dr. Herszta! referow ał spraw ę w y  
dzierżaw ienia gruntów miejskich Z wiązko  
w  i bndow lano-m eszkaiiiow cm u , Dom “. 
(j runią te uchwalono w y d z ie r ż a w i na lat 
60 za rocznym czynszem  ćw ierć cetnara 
żyta  cd  sążnia z tom, że najdalei do trzech  
la 1 zw iązek ten 

na w ydzierżaw ionych  grutifacu zacznie 
budow ać dom y.

Udział Reprezentacji Tar* 
gcw  Wschodnich w ot war* 
c.*u kontraktów kijowsk ch.

Sow ecka Ukraińska MIsya Handlowa, rowais 
żując sie za uprzejme przyjęcie, jakiego przedsta­
wiciele jej doznań i»a /i-sziorocznj ch Targacn 
Wschodnich, gdzie Jak wiadomo dokonali zaku­
pów' przekraczających kwotę miliarda marek poH 
SRlteh, zaproś ta obecnie prezydymn i dyrabcyę 
Targów Wschodnich na otwarcie jarmarku kon­
traktowego w Kijowie ! dołożyła wszelkich starań 
aby im podróż tę ułatwić i udogodnić.

Osobiście przez spccyalnego delegata W. syf 
zaproszeni wyjeżdżają do Kijowa: prezes Tar­
gów p. Maryan Turski w towarzystwie dyrekto­
ra p. Jana JJuchalskiego, aby wziąć udział w o- 
twarciu jarmarku kontraktowego, kióry się odbę­
dzie dnia 16 bm. Zarząd Targów- przyw ązuja do 
pobytu swej reprezcntacyi w Kijowie dużo zna' 
czenic ze względu na możność skutecznego popa­
d a  w ten sposob propagandy zorganizowani fam 
na rzecż 111. Targów Wschodnich- i skierowania 
Jej na otfpowiedn e tory. co przynieść powinna re­
alno i praktyczne .rezultaty Ula tegorocznej kani- 
parii Targów

M ia (t la™ Me, 
Sil IM Sarę Tepl nagate...

Kto kogo poczęstował żeiaznym hiiczkktm p  
i rrzubł ze schodów?

(rs). Właścicielka realności Topfowa do­
niosła przees tiarom a uniami policyi, żc’ lol.ato* 
rz> Lewi i Sitno Kr cg żawiądł się obegdaj 
na ciemnych schocach i obili*ją.w dogkl.wy 
sposób, •wywrócńrsa.y na zicm ę, o ozem oo- 
nlcślŁśmy. Obecnie w imię zasadę „andiatur er 
ałtera pars" oświetlimy sprawę ze stanowisks». 
bohaterów tak, jak 'ą nam oświectlił Lewi 
Kr leg. Więc Kri-egowie nie czekali na scho­
dach na Tomową, am też nie obki jej t»Ss,

*ei>ji aż spiutła ze icltodżw,

jak rów rfta i Kr'fcg nic krzyczał uo niej, ta  W, 
iyrt u Si, zabić. Natomiast twierdzi Krieg, że T os  
fowa wziąv/szy pr î oeS rokiem od niego li­
chwiarskie odstępne, chce teraz Kricgowl u- 
przykrzyć mieszkanie, by je rzekomo enów  
puścić na pasek.
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W tym celu n’e dopuszcza Kriega ani żony 
jego na strych,

*«B*yka wodę, wygódkę, óije służbę KGega 
1 jego żui.ę (i).

-"p
aczkolwiek ta jest chora.

‘Kricg zaskarży! Topfowa do sądu karnego. 
W krytycznym zaś dnśu nie loka orzy, a'e T. 
cuała napaść Knegow, m otaiąc na nich slow

u-e i czynne obelgf, bc me chciała Ich wpuścić 
na suych, a ponadto

nabiła Krtega żelaznym haczkiem

w obecności Anny Btuzak i Izr. Pordesa.
Takie to rozkosze kryją w sooie chatUipy 

twowside dzięki nędzy mieszkaniowej,

— 0 0 —

MU Jap
W arszaw a. (Tełel.) (z) W czoraj w  go  

dżinach w eczornych ro zesz’a się w  Vvar 
sza w ie w ieść o zatnacnu którego ofiarą 
padł metropolita cerkw  praw osław nej w  
łPoisee Jerzy . Jaroszew ski. Zbrodni doico- 
nał archimadryta Szm aragd Ł atyszcnko, 
rektor nieczynnego już praw osław nego se  
m naryum  duchow nego w Chełmie. Mor- 
d e icę  ujęto. Morderca przyznał się do wi­
n y . a jako m otyw czynu podaje surow e  
a n iesp .aw  ed iw e postępow anie mefcropuli 
fy  w obec podw ładnych. Nie działał on z 
pobudek w rog:ch autokefai i,. przeciw nie  
tw ierdził, ze  jest zwolenn kiom lojalnego 

.stosunku do państwa p o s  Kiego.
Morderca ma lat 36, czynu dopuścił 

s ię  z całą św iadom ością sp ecy a h /e  w  
brm ceiu przybył do W arszaw y, gdrzie u- 
dal się o godz. ł l  rano do m eszk an ia  me­
tropolity w  domu zakrysty onałnym na ui. 
Zygm uutowskiej 13 na Pradze l został do­
puszczony do metropolity, którego prosił 
o  udzielenie posłuchania. W obec tego. że  
metropolita nie chciał w y zn a czy ć  mu roz 
m o w y  przed południem prosił o  audy en- 
c y ę  na godz. 15. Metropolita w yzn aczy ł 
mu ją na godz. 18. O godz. 18 45 przyszedł 
Ł atyszenko a po chwili rozm ow y, orow a  
dzonej p o m ięd zy  obu księżmi, morderca i 
m etro p o lita  przeszli do pokoju sto łow ego. 
M etropolita zam knął za subą drzwi na 
klucz.

O  godz. 1945 przybył do  domu Z aK ry- 
stya in ego  arcybiskup w olyńsko-krzer.ue-

niecki D youizy. P rzyboczny sekretarz me 
tropoł ty  Kostecki chciał zg ło sić  przybycie  
gość a . a  w obec tego, że drzw i zastał zam  
knięłe. uczynił to przez drzw i, na co otrzy  
mał odpow iedź, aby arcybiskup czekał. Za 
iedwie sekretarz ooszcd ł gdy w  tem roz- 
egła się detonacya jedna po drugiej, a me 
bawem c ię ż k e  szybkie kroki. W  otw ar­
tych drzwiach ukazała się tw arz amhima- 
dryty. M orderca w yb ieg ł z pokoju i szu­
ka łpo korytarzu, a nie m ogąc znaleźć  
drzwi, udał się z powrotem do pokoju, w 
kt('*yni dokonał mordu.

O św iadczył on. że zam ordow ał m etro  
poi cę. W prow adzono posterunkowego. W  
sypialni leżał metropolita, a cienki stru­
mień krwi są czy ł się z lewej strony. Zaa­
larmowano kcm isaryat poMcyi. P rzybyła  
pol eya . prof. m edycyny sądow ej i sędzia  
śledczy. Morderca stw ierdza, że dopuścił 
sie zbrodni z powodu niespraw ed liw ego  
zasuspendo wania go na podstaw ie nie- 
s tw ;erdzonych doniesień M orderstwa do­
konał zapomoca 10 strzałow ego .S teuera“

Fakt zamachu nie bvt utespodzianką. 
W  ostatnim czasie metropolita Jaroszew ­
ski ok azyw ał w ielkie zaniepokojenie, a 
gmachu, w  którym m ieszkał, strzegł spe- 
cyalny posterunkow y. O soba arcłi m adry- 
ty  nie m ogła obudzić podejrzenia u w ła­
szcz. że po niedawno odbvtrm  synodzie  
przybyło do W arszaw y wielu w ysokich  
duchownych praw osław nych.
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Stan poczt i telegrafów w Polsce
Wars7.aw<A. (Pat) Na dzisteJ.iZi.in posiedzeniu 

sejmowej komisy: komunikacyjnej pod przewodni­
ctwem p Ba O? kierownik ministerstwa poczt 1 
nelei alów p. Moszczyńsk1 przedstawił obecny 
stan poczt i telegrafów. Przyczyn? deficytu poczt

I telegrafów dopaTrnJe słp p. mfn:ster w tem, że 
budżet eksploatacyiny wykonywany jest łącznie 
z inwestycyjnym. Jeżeli pierwszy mógłby gig wy­
równać, to drugi należałoby rozszerzyć na szereg 
lat. Sieć pocztowa obejmitjo coraz większe prze­

strzenie i wystarczająca jest w zachodnich czę­
ściach Rzpłtej, natomiast w Kongresówce i Mato- 
poisce pozostawia wiele do życzenia, a w woje­
wództwach kresowych wschodnich stan ten przed 
stawia się katastrofalnie. Jeżeli w zachodach vva 
jewództwach Jeden urząd pocztowy od diugieger 
oddalony jest o kilka kilometrów, to w wojewó­
dztwach wscnoanich oddalenie to dochodzi Kilku- 
dzies eciu wiorst. Redukcya personaiu pocztowe­
go jest zdaniem pana ministra niemożliwa, ze 
względu na ogromne potrzeby i zakres dziaiani* 
poezry, '

DoIska zawarta z Francyą umowę co do prze 
kazowego ruchu pieniężnego, co jest bardzo wa­
żne ze względu na polskich roootn ków, zajętych 
we Francy!. Specyalną uwagę poświęcił p. mini­
ster uregulowaniu kwesiyi t. zw listów amery­
kańskich i naszych stosunków pocztowych z A ma 
ryką. Następnie o m ów) sprawę potrzeonych In- 
westycyj i potrzebę państwowych warsztatów me 
chanicznych d!a celów telegraficznych. Omówił 
również sprawę projektowanej rozbudowy sieci 
teltgraficznej. Podał także warunki, rn jakich zo­
stała zawarta spółka z Towrzyst-' szw. Ce- 
drrgren. Udziały w tej spófce p r  ęas.aw^Ją sią 
następująco: 3/7 udziałów w gotówce daje Towa­
rzystwo Cedergren, również 3/7 w formie narzę­
dzi technicznych daje rząd, a 1/7 część udziałów; 
uznano za krajowe akcye prywatne.

Mówiąc o uchwale komisy isejmowej w spr# 
wie zmesieira ministerstwa poczt i telegrafów, p. 
minister wyraził zdanie, że zniesienie minister-’ 
stwa nie byłoby wskazane, powołując s ę przy- 
tem na państwa Jak Czechostowacya i Orecya- W 
których nie było ministerstwa poczt, a które oh® 
cnie je wprowadzają ze względu na wiefki zakrer 
poczt, telegrafów, telefonów i radiotelegrafu. Gdy 
by Jednak miało dojść u nas do zniesieni mini­
sterstwa to p. minister byłby raczej za połącze­
niem ministerstwa poczt i telegrami- < minister­
stwem koieji żelaznych, przez utworzenie m’ni- 
sterstwa komunikaeyi, a w każdym razie za nie- 
przyłączaniem go do ministerstwa przemysłu I 
handlu. Po przemówieniu p. m instra członkowie 
kom!sy? postawili szereg pytań zasadniczych, na 
które p. minister ma dać Jutro szczegółowe wyja­
śnienia.

(A U ST R IA  NIE UZNAJE . R7ĄD U* PE- 
TRUsZŁW ICZA.

j Warszaw?- (AW ) „Ciazeta W arszaw - 
j ska” ogłasza odpowiedź ministra Skrzyń- 
isk iego  na intątpfefecye. złożoną swego, cza  
! su w spraw ie zachow aira s£ę rząat. atl- 
stryackicgo w o d ł c  Petruszewicza. W  re- 
zu'!tac:e interv/encvi polskiego minister­
stw a sj>ratv zasr. u w ładz austriack ich  
rząd anstnracki ogłosił sw ą  d ecyzyę. na 
m ocy której odebrano Petruszew iczow i 
prawo używania na terenie republiki au- 
siryackiej nazw y przedstawiciela rządu 
Zachodniej Ukrainy i zażądano zniesienia 
poselstw a z dniem 2,1 . listopada 1922. Tak  
w ięc PetTUSzew:cz  przebyw a obecnie w  
W iedniu tylko jako człow iek  pryw atny. 
W dalszym Ciąsni wskutek kroków rządu 
pcJsk-egu u rząati austryackiejro w y d a ły  
w ładze policyjne polecenie, zabraniające U 
kraincoin na sw ym  teren:e wrojęiei nań- 
stw u polskiemu ayitacvi. P eteuszew icza ł 
jeeo współnracow ntkow  zawiadom iono, 
że w  ••aizje nie stosow ania s :e  do t /c h  za­
rządzeń będą w ydaleni z granic AustryL

-O O ——*
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Spin n  n iiia  HAS i  i»l terał
- r

P f l l s B a  m u s i a ł a  t t a i l n t i z f ć  s « i ? c h  
p r a w  z  b r o n i ą  w  r e ł w ,  F r a n c j a  u : : a a ł a i < j  

s l u s u a a s ć  o b r a ~ 7  p 3 i s i i l £ f .

W A R SZ A W A . (Telef.) (7.) FrancusKie 
k oła  polityczne om awiają stanow isko rządu 
litew sk iego  w spraw ie pasa neutralnego. 
S tan ow isk o  rząau polsKiego, w ob ec ośw iad  
czem a litew skiego w Radzie L’gi N arodów , 
jest osądzane życzliwie. O pinja publiczna  
francuska zw raca się przeciw ko stanow isku

rządu kow ieńskiego. G dyby P o lsk a  mus*ała 
dozr.odzić sw ych  praw w  strefie neutrdne, 
z bronią w  ręku, to  Franc,a U7.n daby słu­
szn ość  obrony poi kitj całkow icie. W P a­
ryżu zdają sobie zresztą spraw ę z tego , że 
LLwa jest tylko narzędziem w  rękach N ie­
miec i Rosji SuWkeckiej

Groźba wojny z Turcją,
■ - * r 1

Wezwarre Turków ero sojuszników.

ZAKAZ WYWOZU DRZEWA ZAGRANICĘ.

Londyn. (Pat) Jak donoszą ze Sm yr­
ny. tam tejszy komendant turecki zaw iado  
mil komendantów koalicyjnych okrętów  
wojennych, iż otrzym ał rozkaz zmuszon a 
w zm iankow anych okrętów do odjazdu, o 
lichy nie zastosow ały  się one dobrowolnie 
d o sk ierow anego do nich w ezw ania do 0-
puszczenia Sm yrny.• •  •

Londyn. (Pat) W edług rnformaoyi z 
kół miarodajnych, rządy francuski i angiel 
ski, postanow iły w żadnym razie nie za­
stosow ać się dow ezw ania w ładz tureck ch 
w przedmiocie opuszozen'a Sm yrny przez 
koalicyjne okręty wojenne i w y d a ły  roz­

kaz bronienia się w  raz e  zaatakow ania ze
strony Turków. ■ «

•

Paryż. (Pat) Po!radio. Omawiając w e­
zw anie w ystosow ane pnzez Turków do 
sojuszników w spraw ie ew akuacyi wojen­
nych okrętów sojuszniczych ze Sm yrny w  
c ągu 24 godzin, dzienniki potępiają ostro  
stanow isko rządu tureckiego. Prasa daje 
w yraz zadowoleniu, że Francya i Anglia 
nie zw lekały  ani chwili z daniem o d p e w e  
dzi. „Le Journa!“ uważa, że ultimatum tu­
reckie jest ostrzeżeniem  dia tych. którzy  
sobie w yobrażały że m ożna bez końca 
trwać m iędzy pokojem i wojną.

thiiooil iiiiiia liiM ra li.
Wiedei,. (AW.), Według N. W. Abenublatt* j scheića w Londywe. Reitsched czyni staran.5 

w  Paryżu obitgają pogłoski,, że za pośredni- by Augl'a pośrcclr czyia między Francyą a 
ctwem innych mocaistw, a w szczególności Niemcami. Miarodajne dz uniki francusko 
Stanów Zjednoczonych, toczą się rokowania piszą, że rokov\ana z Niemcami byiyby możli 
między Francyą a Niemcami W miarodajnych j we tylko w tym wypadku, gdyby rząd 11 eitre

n bezpośrednio jakie prupo-

 0 0 —

kotach francuskich stanowczo temu zaprze­
czają. „Hayas“ donosi o pókirzędowej m syi 
niemieckiego posła . socyaiistycznego Relt-

cki poczynił sam 
zycye.

Wiochy a sprawa nafty galLc.
Rzynl. (Pat.). W czasie dyskusyi w  Izbie 

deputowanych nad konw enyą handlową 
polsko - wioską, deputowany faszysta Dudan 
wyraz i z dzi wie ne. że w konwencyi pon.nię 
to sprawę nafty w Gaiicyi-Wschodrrej, oraz 
podkreśli!, że klauzula o największem uprzy­
wilejowaniu u e przeszkodzi Po'sce w za var- 
ciu innych traktatów', zawierających jeszcze 
większe przy v ile »e ekonomiczne, wezwał 
rząd do cuwania nad sprawą nafty gaFcyjskej 
1 niedopuszczona dc tego. aby Włochy pozo 
stały z próżnerni rękoma.

Odpowiadając na wywody interpełenta mi 
nister Rosei zaznaczył, że Polsku zajęła wp-

bec Włoch w  powyższej konwencyi takie sa 
rrro sianoiwdsko, jak wobec Francyi, minister 
zaznaczył, że klauzula o na'większem uprzy- 
wiic owan u nie może bytmumiej .przeszko­
dzić Po.soe w zawieraniu traktatów z uinynii 
narodami,. Konwencya zapewnia Polsce emi- 
grącyę na Wschód i dlo Ameryki południowej 
drogą na Tryjcst,

■Następnie min.ster zakończył przemówienie 
wyrażeniem zaufania w żywotność przyjaźni 
pc.'sko - włoskiej. Słowa te Izba przyjęła 
Izba oklaskami- X

0 0 " - ś

Warszawa. (P a t) .  Na dzisiejszem  posiedź© 
r,iu kom syi rolnej omiaw ano  w niosek n a g ły  
w suraw ie rabunkow ej gospodarki Kśnej na 
kresach zachodnich i w  wo -ewódzlwie poznań 
skiem  i Pomorskiem. W niosek zosta! p rzy ję ty  
w  na stępując; uf b r z m e r u :  W ysoki Si ,im ra­
czy uchw alić w strzym anie  ~ w y w ozu d rzew a 
zagrań we aż  do zbadania spra w y  p rzez  korni 
syę  sejm ową.

POłNCAPE CHCIAŁ PPR07TW EIN A  
POlSKO - ROSYJSKIEGO.

Warszawą (telef.). Z Londynu donoszą, 
iż w angielskich kołach poetycznych nie esf 
znpef-rrie trzymany w  tai mn czy fakt iż Po n 
oa-e w  czas e konfereucyi w Lozannie jraral 
się doprowadzić do porozumień.a polsko - 
rosyjsk.ego.

PRZEDŁUŻENIE ULTIMATUM W SPRAWIĘ 
-  KŁAJPEDY”  ’

W arszaw a. (telef.) K orareneya am basado  
ró w  odroczy ła  - termin idFm abim  w  spraw ie  
K łajpedy eóbec spodziew ane! odipowfedzl 

■ 7. Kowna k tó ra  zresztą nie będzie wyrrii ająca

RZAD LITEWSKI WZYWA SWOICH POW­
STAŃCÓW OO ODWROTU „s

Btrlie. (Pat.) Donoszą z Kłajpedy. że ogloszo 
no tam rozporządzenie rządu litewskiego, na mo­
cy którego wszyscy Liiwni, którzy* “! udał! się 
przez granicę litewską des Kłajpedy i wzięli udział 
w' znanych wypadkach powrócić muszą do dnia 9 
lutego na Litwę w przeciwnym razie ulegną ka-
TZf

RG7M1ARY NiTAi”’- KTCff PRZYGOTOWAŃ 
OD WFT OWYCH.

Warszawa (telef.) (z) Pułkownik F<eppiugłon 
J stwierdza, że niemieckie- przygotowania odwetu 
były da!ej posunięte niż s!? spodziewał, co zmu­
sza Francuzów do utw ierdzeni się w WosFałjo. 
Podróż kanclerza Cuno i Stlnrosa do Nadrenii na 
żywa ReppingTm niejolalnym manewrem, mają­
cym zrzucić odpowiedzialność Rzeszy na Iwdmrść 
robotniczą Puhry.

OBRADY W BFLWERER7.F.

Warszawa (aW ) Wczoraj w Belwederze m  
zaproszenie prezydenta Rzplitej odbyło się zebra 
n e z udziałem ministra skarbu, pracy, członków 
sejmu i senatu, komisyi skarbowo - bodźcowej ! 
profesorów' nauk ekonomicznych na nnfwoisyte- 
cie. Wygłoszono referat na temat podatku grun­
towego, po którym odbyła się dłuższa dyskusyar.

Ciągle zwlekanie organiz. 
walki z lichwą.

Warszawa. (Telef.) (z) W czoraj otfby- 
ło sę posiedzenie koirrtetu ekonom icznego  
m inistrów z udziałem nadzw yczajnego ko­
m isarza do wa*ki z  drolż.vzną. fiartieba. 
R ozw ażano sprawę kom pefencvi komsa- 
ryatu oraz zakresu jego dziafaifa. Żadnej 
d ecyzy i nie pow zięto, odkładając ją do 
p rzyszłego tygodnia. W  ten sposób organi 
zacva  komisaryatu i jego działalność zna 
wiu została odwlw./omi do przyszłego ty­
godnia. ' . 9  —

' /
7
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Antiffancuski r 's«  sojuszu Angory 
M o s k w y  i  B e / i i n a .

W arszaw a. (Telef.) (z) fiaulois pośw ię gna’em miaf być incydent w  Smyrnie. Kon
ca obsze, nv artykuł planom w ażkiego  so- sut trancusK w Sfftvrn;e przewiduje w sa- 
juszu m iędzy Angorą M oskwą i Beri nem dzenie kolonii francuskiej na pokład krą- 
przeciw ko Francyi. S dusz ten dąży d o . ż o w n i K a  francuskiego, 
w yw ołan ia  wojt.y, której pierw szym  s y -1 0 0

CEW . l i .

ó i i i  o oii
W arszawa, (Telef.) (z) „Achtuhr A- 

bendblatt44 podaje doniesień e sw eg o  w ar­
szaw sk iego  korespondenta iż Francya usi 
łuje w y w rzeć nacisk na rzad polski w sp^a 
w ie Galicy! wschodniej, chcąc go w  ten

sposób zmusić do w iekszej ustępliw ości 
w cbec żądań francuskich, m ian n w ite  do 
czynnej polityki w obec Niemiec. Są to o- 
ezyw iście  brednie ku pocieszeniu opnil 
memieckiei.

Cziczerin chce roftn-vać z Rumunją
v' Warszawie.

W arszaw a. (Te’ef.) (z) Cziczerin za-1 nie odpow iedziała. W  ubiegłym  roku W ar 
proponow ał rządowi rttmuńskemu. aby r.zawa już była raz terenem analogicznych  
w znowić narady w W antzaw ie. D otyeh- pertraktacyi sowiecko-riununskich. 
czas Rumunia na propozycyę Cziczerina

Rosja sow. flasy do OTirBia scRiszy.
%Franoią?

r-tacą 7sdaii Tr
167 0 -" -- U8'.X)> - 16SjOO— ‘i-TiJOU

Paryi t l ) 0 - - 2.10>— 2 t 0 — a 5
feurycti 66 ) — es^o-— 6?5> eoCS

l ą g - - 1075— IOj - —ł063
Hti Jat<c»a i3 — i4 — —
W ied*a i 0 50 ' 0 64 0-53 >/3-O - VM
Berii.i 0 9J 1 1( ! t1 J9 — 1 07
belg-ryf fw dinłraeS.24 )•— ?8 J—
Nowy | >.-j 3 i  ’5J' — 36251— 3600'i -3 6  03
Medjo'j.i 16 5 - 1705— 1875 - U l i
:iuk-rejst 1 jO — l D - l i J — .o ł
.iruHseij r 146) - —  ■
Kopcnhafi — • -» r —

rinlandi i — •  — —  •— —

i ioia.tdja 136 0 - 146C )"— 14403—14* .m
izwe j* —•— —— —  "
.orweitjj ' — —- —*“ — ■

Giełda zagraniczna.
Zurych, 8 . lutego 1921

"trriin . 
Praga . 
Warizawa 
Wiectnu.

t .  '  .  .  15.S1*
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Fetarr r***»»“»Varfs<t* 36133— 36330  
dvnkl * rłwrłfTef 3  7 1 3  —360CO dolary kina').! 
skI» 3 5 033—35630, jedO i w ó  ti 3 5 0 j 3 -3 5 3 0 0  
nnp.rkł niem leckis 1 35— 1 45 setki 1*20— 
1 43. drobna 0 9 0 -  1 15r feia 155 0 0 -1 6 3 * 0 0  
drobna 15‘COC— l i5 -0 0 , czesk i. Korony 1 0 .0 —  
1070, drosna 1 0 3 J*00— 1060'00, rubla i - s t i  i 
00-00 -  320-00, seU i 300*C0- 3 2 0 ‘0J SS-fa  

idówki 1(,0"0C— 115*00 frenki fran t- 2100 '— 
2230 J0;f jnty sztar.. 165006'— 17U 003-, banki 
szwajcarski a 6300*— 68.,0 — / ło te t  20-kor»
16500J— 168CuO. 20-frnnk. 155300— 156 0 0 J  
1 J,mark5*ki 1 7 5 0 0 0 — 177.000, »C-rubfTtoil 
J ^4300— 197003. trebrj i c rany cw»trja<ki* 
333— 2430. Ucttay 6 2 3 0 -  6400 kijAj lO lO t 
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W arszaw a. (Telef.) (z) W artykań  p. 
t. „Stanow isko R osyi sow ieck'ej“ stw ier­
dza „Beri. Bors. Kurier'4, że R osya zdąża 
za  w szelką cene do porozumień a z Fran- 
Cyą i do odnowienia sojuszu, jaki istniał 
ni.ędzy carską R osyą a Francyą. Dzienn k 
cytuje ośw iadczenie L itw inow a w Man- 
chuester Guardian i stw ierdza na podsta- 
v/ e tego ośw ń d czen ia . że rząd sow iecki 
posługuje się trzecią m iędzynarodówką, ja

ko narzędziem nacvonalistvcznem . Zada­
niem trzeciej m iędzynarodówki jest w y w o  
łam e kryzysu w  Zagłębiu Ruhry. aby 
przez to R osya m ogła skłonić Francyę do 
szukania porozumienia z rządem so w ie­
tów . „Kon, Zeitung44 donosi, że m iędzy  
przedstaw ień  nmi so w ń tó w  a francuskie- 
mi kołami fn an sow em i toczą sie rokowa­
nia w sprawie nawiązania stosunków  han­
dlow ych

&&W

•Wiadomości ctółdow:*.
Lw )•», 8. lu tego  1 23. 

fdteja tardławe 1 pfz2iiyjlłpwsu
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OGŁOSZENIE.
Powiatowa Kasa chorych w Er ze ia  

nach r o ia je  do w ndom ości, że na podsts*  
ie reskryptu Min V e  stwa Pracy i Opiek? 

S oł cznej z 29/1. 1923, N-. 319/V!I. W)-o -  
adzono 5 grup zarobkowych z dniem  I .  

lu tego 1923, z najwyżs ą dzienny płacą 
ustawową 6 0CP Mk, dziennie. Skład a ubez- 
pieczore o w tej grupie w yrosi 1092 Mk, 
tyyodnńw c. Zasiłek pieniężny w czas>6 che* 
rob członka 3 oOO Mk. dziennie, a zasiłek  
p o g rzeb o w y  125.003 Mk.

P. T . Pracodawców ukrasza sfę do za* 
pjjdan a tut. Kasia naidaltj do dni 8  rzeczy- 
wisiych zarobków ubezpieczc nych, a to; 
w gotów ce i naturze, f d . ż  w przeciwnym  
razie zarobek ten zostanie z ur, ędu ustalony.

Dyrektor Komi rrz, rzą i Wf
Ignacy Piecz. Józet Mcstiwfi,

535
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senzac. dramat ameryk. w 6 aict. W 
i piękność amsr. Eilen Sedgwik, zwai

M A T E B Y S  A l S @ f l ! . S K I &
w ubrania i o, płaszcze i Ko-
* t | u m r  dtunskio pc okazyjnie niskich cenach. —■
m f o r t  m m ,  ui. i jńsita m ,  u l p-

1156?

PodtfękgisanH.
Wliulmoźnemu Panu rryraarjusławi Dl. Rusow i 

aa bezinteresowne i eum e.m e przeprowadź-nie cq»  
% tej operacji, oraz za troskliwą opieką Dr. J KI". '. 
sklgitiu  w Sar.ot' rjum C i rwanego Krzyża — nad 
4M&x% cerką Lolą Tlumakową — serdecznie dzięk ją

firdstlingowie.

.. PoUzAhowanle.
U czen ite  i uczniowie Kur u Handlowe­

go  Jaśnie W ielm ożnego Pana Dyrektora 
^ a t H o w s K i f g e  pozwalają sobie z ło ­
ty*: JWieimoM emu Panu Dyrektorowi, jako- 
Jeź W ielce Szanownemu Panu Profesorowi 
Pistreichow i, szczere i serdeczne podzięko­
w anie za prawdziwie dokładnie i sun. ennie 
udzielaną na kę, uwieńczoną pom yślnie sda- 
hym egzam inem  w Państwowej Akademji 
Handlowej.
Blok Edward, Drozdowski Michał, Egier Michał. 
Frcu.idlUh Bernard. CE!, aud Erna, K5nig Ma- 
rja. .Łesiówna Eugenia, Lupczyńskl Jan, Mudry 
M!cb'ł, N! mtówtja Marja, Sekl-sr Leon, Wittlin 
otewiK, Lucker Anton, Zuckerm tnówna Tonka, 

- 'Śfgiicki Stanisławs, 12429

Kronika bieżąca.
RKFŁKILiAH *BA»'RU MU.j5mU.Uui 

TEATR Wił 1X1

W pątek  dnia 9. lutego, o godzinie 7-mej, 
ESłaby panieńskie", komedya w 5 aktach Fredry 
t50 prąc. zniżkO.

W sobotę dnia 10. lutego o godzinie 3‘30, 
„Słuby panieńskie", komedya w 5 aktach Fredry 
Iprzcd:‘aw enie dla młodzieży).

W sobotę dnia 10. lutego, o godzinie 7-mej, 
JLohctigrin”, opera w 3 aktach, Wagnera.

W niedziele dnia 11 lutego o godzinie 3‘30, 
„Coppei ." balet w 3 aktach, Delibesa, (gościnny 
iwystęp Kirsanowej i Fortunato).

W niedziele dnia 11. lutego o godzinie 7-mej 
,.Tfl co najważniejsza". komedya w 4 aktach.

TEATR KALY-
W p:ątek oinia 9. lutego, o godzinie 7-mej, 

„Zabawa w miłość", komedya w 3 aktach,
W sobotę dnia 10. lutego, o godzinie 7-mej, 

sZabawa w miłość", komedya w 3 aktach.
W niedziele dnia 11. lutego o godzinie 3‘30. 

„Roztwńr prof. Pvtia“, komedya w 3 aktach.

„  W i Ł - R S S J A W A J *

i B E O T Y E
gł. rolach śvv atowy atleta Bob Revers 
a kobiecem Eddie Polo. I l i  e lllSIŁ  •

1244*2

W niedziele dnia 11 lutego o godzinie T3u, 
„Czy jest co do oclenia", komedya w 3 aktach.

TEATR NOWOŚĆ!

W pątek  dnia 9. lutego, o godzinie 7-mej,
..Za dawnych dobrych czasów", operetka.

W soootę dnia 10. lutego, o .godzinie 7-mej,
I(Za dawnych dobrych czasów", operetka.

W niedzielę dnia U. lutego o godzinie 3‘30, 
,.Bajadera“, operetka w 3 aktach.

W niedzielę dnia 11. lutego o godzinie 7-mej 
„Zn dawnych dobrych czasów", oneretka.

Teatr ark. - l i t  „Ul* Ossolińskich 10. Sketch 
Prevosta „Hallo 110-8-4“; operetka Palla „Damski 
Raj". Występy pp. Noskowsk ej. Borkowskiej, Ok 
(an, Vioiatiy (tance), Bajona, Poiarskiego, Billy 
Masson (tańce). Duet taneczny „Venterryw. 
Sketch baletowy „Sybilla". Pocz. o g. 8.

—00—
Sobota 10 bm. goaz. 12 w południe odbędzie 

sie w kościele 0 0 . Bernardynów we Lwowie 
ślub p. Witolda Kozaka por W. P. z panna W ła­
dysława Karwowską. 124M-

 00----
„Zabawa w miłość" Kicdrzyftskiego idooyła 

sobie duże pog odzone w teatrze Małym, tak, że 
wszystkie dotychczasowe przedstawienia zapełni 
la prawne doszczętnie publiczność. Zasługa to w 
pierwszym rzedzie inszych artystów' ja-k nieoce­
nionej Trapszo, bnrdzj dobrej Czajkowskiej, Dę- 
bekiej, Hierowskiego, M?liny, Sarnowskiego 1 in­
nych, którzy sztukę tę gr<óą doskonale.

“ 50 proc. zniżka. Dzisiejsze tj. piątkowe przed 
stawienie „Ślubówr panieńskich" przeznaczone 
jest dla szerokich warstw publioaiości z 50 proc. 
zniżką. , Śluby" grane bedą następnie tylko dla 
tnłodz eży szkolnej. ,

„Gwiazda" Bahra. Po premierze teł sztuki 
znakomitego wiedeńskiego autora jeden % najwy, 
bitniejszych krytyków nienneckich Salten pisał: 
„Nowe dzieło Bahra odznacza s'e podobnent ml ■ 
strzostwem faktury scenicznej jak poprzednie. Do 
skonały rysunek postaci i kapitalne prowadzenie 
dialogu stawia „Gwiazdę" w rzędzie najlepszych 
niemieckich kumedyi ostatnich czasów". Premie­
ra „Gwiazdy" odbędzie się w naszym teatrze we 
czwartek.

Organizacya Dz. VL urządzą dn. 11 bm. (w
niedziele) Wieczór karnawafowy z kotylionem w 
sali Sokoła1 II. ul. Kętrzyńskiego 32. Muzyka 5 
pp. Bufet tve własnym zarządzie. Zaproszenia wy 
daje Sekretaryat O. N. 6. ul. L. Sapiehy 67 co­
dziennie od 7 —3 wiecz. O liczny w spółudział u- 
praszn się.

Tow. PoL młodzieży Im. Tad. Kościuszki urzą 
dza w sobotę dnia 10 bm. wieczór karnawałowy 
w sal! domu katolickiego Gróaecka 2B. I. piętro. 
Dobór towarzystwa zapewn ony. Wiele niespo­
dzianek. Początek ogodz. 9 wiecór. Muzyka sa­
lonowa.

Staraniem organizaeyl narodowej IV. dz. m. 
Lwowa odbędzie się na cele Oehrunid i urządze­
nie boiska dla młodzieży Raut z koncertem i tań- 
cam' vk niedzielę dnia U lutego 1923 w salach 
Strzelnicy miejskiej. Progi ant urozmaicony. Po 
czątek o godz. 8.30 wieczorem Strój wizytowy.

Z Ogniska nauczycielskiego. W sobotę 10 bm>, 
wygłosi w l(j*Htł Ogniska Z. P. N. S. P„ Ilemań- 
ska, gmach SKarbka, Ł p. dr. M. Gedroyć odczyt 
na temat „Z biologii zwierząt". Początek o godzi­
nie 7 wieczór.

W niedzielę 11 bm. odbędzie się doroczne 
Walne zebran e członków Ogniska w szkole mę­
skiej im. Kościuszki u! Czarnieckiego ł. Zebranie 
poprzćdzi odczyt dyr. Balabana o „Tępieniu anal­
fabetyzmu w Polsce" i informacye nauczyciel' po 
słów o stanie projektu r c g t t is c y l  płac w Sejmie. 
Początek o 10 rano.

Ze Związku Stroi. Obwód Lwów. W* Uicdzie- 
lę 11 bm. o godzI 10 Tano ogólne Zebranie człon­
ków'.

Koło T. S. L. nn. Emiijl Plater urządza w nie 
dzielę dn. 11 lutego 1923 r. Wieczorek z tangami 
w saP Czytelni Akademickiej ul. Łozińskiego ‘ 7. 
Początek o godz. 8 wiecz Wstęp za zaproszenia­
mi, które nabywać można w lokalu Koła ui. Fre­
dry i. 3; II. piętro codziennie od goaz. 7 do 9 wie­
czór. Strój wieczorowy. Dochód .przeznaczony na 
zakupno książek.

Z Komitetu Pomocy dla zdemuMń/owanycLi 
oflcerow W. P. Na odbytem 30 styczi a br. tf 
gmachu Województwa posiedzeniu Sciśle.sz-igo 
Komitetu obywatelskiego pomocy d'a zdemobili­
zowanych oficerów W. P. prezes Dr. Demoowstoi 
zoał sprawę z obecnego sianu tej akcyi humanlUf 
nej. Stwierdzono, że najważniejszym iei kierun­
kiem jest teraz utrzymanie schroniska w którent 
otrzymują bezpłatne mieszkanie i wyżywienie po 
cerie umiarkowanej zdemobilizowani oficerowie 
uczęszczający na kursy doksztaL^ące urządzone 
przez Komitat (obecn.a kurs rolFczy) iakoteż od­
dający się innym studyom akade:r.irs!'n : zawodo 
wym. Wobec niep,i:nernej droży.r.u rtniJm a'ą- 
cej tak bardzo nabywanie wszeikich artykułów 
spożywczych oraz wobec całkowitego niemal wy­
czerpania dotychczasowych funduszów uznana ko 
nicczność odwołania się do obywatelskiej ofiarno­
ści lnstytucyl finansowych, wielkich przedsię­
biorstw' i osób majętnych o wydatne poparcie po­
żytecznej akcyi, zagrożone) koniepznoścą jej zwf 
nięcia bez takiego zasilenia. Charakter oficerski 
jednostek, o które chodzi, wyklucza bowiem ucie­
kanie s ę do środków, skutecznie stosowanych w 
innych przedsięgzięciach dobroczynnych. Wyraź® 
no też nadzieję, że tak pięknie objawiona dla ku­
chni akademickiej ofiarność Zw'ązku młodych zie 
mian dopomoże również Komitetowi, mającemu 
pokrewmy cel na oku.

(?) Sprzedają tylko za dolary. Już niejedno- 
krotnie dochodziły nas słuchy, że wielu chłopów 
łnaczei zboża nie sprzeda, jak za dolary. Obecni® 
donoszą nam, że pełnomocny zarządca dóbr U- 
herce koło Gródka Jag‘ellofiskfego, własność b, 
marszałka Niezabitowskiego żąda również wypt* 
ty  w dolarach, gdy sprzedaje zboże. 1 tak pobrał 
5 b. m. za wagon żyta, sprzedany w Gródku 50tt 
dolarów, oświauczając kupcowi, że wypłaty w 
polskich matkach nie przyjmie. Piętnujemy jak- 
najsurowiej to karygodne obniżanie powag' pła­
tnicze) marki polskiej wewnątrz kraju i sądzimy, 
że sfery miarooajne winne pocągnąć takich ,obyj 
wateli" Jo ldpow 'edzialności.

t r s )  Poświęcenie nowego budynku Prokurat®. 
ryi. W obecnośc! naczelnego prezesa Prakurato- 
ryi gen. Rzpltej b. min. Bukowieckiego, reprezen­
tantów władz, miasta, wojskowości, członków k® 
misyi Kodyfikacyjnej, Uniwersytetu Ud. odbył® 
się w .środę z inieyatywy prezesa lwowskiej Pro- 
kuratoryi gen. dr. Hamerskiego uroczyste. pośwf$ 
cenie nowego gmachu prokuratoryi gen przy uL 
Rotnanowicza, wykończonego już przez udadz® 
polski:.. W sali sesyjnej do zebranych przemówił 
prezes dr. HamerkI, peczem ks. óiśkup Twardow­
ski dokonał poś’,,:ęceitia gmachu Przemów ieni» 
wygło^li dalej wojewoda Grabowski, prezes
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w dr ,;i„ t.ij 5-akt. U l t l J  f i“ BURZE ZYC 'A
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iac;'i Czerwiński, wiceprez, dr. Stahl, piuf. dr. 
Till, dr. Dziędzielewicz, b. prok. dr. Engel, wresz­
cie nacz. prok. Buków ecki, składając hatd Lwo­
wowi. w którego pairyotycznej atmosferze będzie 
nowy gmach godiiem pomieszczeniem placówki 
lądu i prawa, jńką jest Prokuratorya.

irs) Gmach b. Scniu — dla Un‘wcrsytotu. Z 
powodu ostatecznego przyznania przez rząd gma 
thu  b. sejmu Uniwersj tetow J. Kazimierza, ogól­
ne zebrane profesorów Uniw. z udziałem rept 
senatu Politechniki powzięto uchwały, w któ­
rych wyrażono wdzięczność, za tę decvzyę, pro­
śbę o dalsze staranie Rządu i Sejmu o rozwój U- 
niwersyteiu J. Kazimierzowego, wreszcie prośbę 
o ostateczne opróżnion e nowego gmachu z biur 
wydz. samorządowego i oddanie reszty ubikacyi 
na cele uniwersytetu.

Djaolifc orukarski. W wczorajszej rubryce 
JL teatru" zaszły następujące omyłki druku: za- j 
miast „przebierane gustom publiczności" ma być 
„pochlebianie", zamiast „zanalizował" ma być 
.zbanaiizował" zamiast „maesterją" ma być „mae 

st>r)ą“, zam ast „o pierwszeństwa" ma być „o 
pierwszeństwo".

(rs) Znalezione przy ul. Syhstnskiej dnia 7 b. 
sn, binokle do odebrania w Adin „Wieki? Nowego" 

(rs) Złośliwe uszkodzenie cudzo! własności za 
prowadziło do aresztu Maryę Jarosz z ni. Szpiia! 
nej 11A. Szkoda wynosi 40.000 mk., a poszkodo- j 
-wan? lest Marya Zanajko.

frs) Z galery! hotelowych gości. Właściciel 
hotelu , pod 3 Koronami" Piotr Kotoński wynajął 
pokój Steianow' i Zuzannie Gtibernarczykom, ci 
Jednak sprowadzać zaczęli na nocleg różne osoby 
nieznanego autoi amentu, których nawet nie mel­
dowano na policyi Teraz właściciel hotelu zwró­

cił się do poiteyl o pomoc w „wykurzen.u" nienT- 
łych lokatorów, których nie sposób się pozbyć.

((rs) Gwałt publiczny, kradzeż i zgwałcenie. 
O zbrodnie te oskarżony zasiadł na ławie oskarżc 
nych wczoraj 30 letni bandyta nazwiskiem lózef 
Wolski, który połowę żywota swego przesiedzą! 
już w krymmałe. Zgwałcił on kelnerkę kawiarnia­
ną Aleksandrę Zatwardzicką, poc? jm zagrozi? jej 
śmiercią, okradł i zostawi! praw i  nagą w polu. 
Gdy po j*k mś czasie tam jej nie zastał, napadł na 
inną dziewczynę, Zołję Modi zejewską, którą 
zgwałcił również poci groźbą zamordowania. Roz 
prawa była tajna, dlatego szczegółów jej nie po­
dajemy, ograniczając się do aktu oskarż, ł wyro­
ku, mocą którego skazano bandytę na 5 łat cięż 
kiego więzien'a.

(rs) Na Zantarstynowłe znałeztono zwłoki męż 
czyzny, wyglądającego na łat 50, które leżały w 
wodzie. Ustalono że jest to trup niejakiego .Syro- 
czynskiego. Niewiadomo, czy ma się tu do czy- 
n enia z morderstw em, samobójstwem czy przy­
padkiem. Sekcya zwłok odbędzie sie dziś we 
Lwowie. »

(rs) Złotą brv.nzo'etę wartości 120..W) marek 
zgnHfa Stofarrfa Próchnik w ul. Jagiellońskiej, Le 
gronów tub Kazimierzowskie!.

f-s) U kra/ł naito w cegieini S-tonfelcm f Gol­
iła 63 letni Antoni Wolanik i poszedł do kozv,

(rs) Kra.djdony węgiel sprzedawał Klarze 
Schirunel 17 letni Franc'szek Rwsing. za co grr 
zamknęła w „kinie" przy ul. Jactiowicza polieya.

ifo
S&B0 MSKĄ CYS0 SJĘ M I M
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Straszna zemsta zdradzonej, agent 
KoKainy i inne epizody aKtualne.
CHca go z^ ładz^ ze  świrta. - - Cesarz mółpo- 
ch fiski. - Siedz*a^a na ław eczce. - Za darmo do 
k.na. " Czerwony kapturek w mleczarni. - Agent 
handlarzy kokainą. - Chciał go wyrżnąć w „ko^ 

misarjat*’. - Panienki w opałach.
(rs) Przy ulicy Kaźmieizowskiej 5 mieszka da. 

ma nazwisk em Marcela Białkowska, która w 
swoim czasie utrzymywała bliskie stosunki z Ja 
snem JeJnorogicin, a nawet mieszkała z nim 
wspóinie najpierw przy ulicy Źótkiewsk e), a pó- 
inięi 4  sweni obecnem mieszkaniu.

2  czasem Jednorćg przyprawił swej kochan­
ce rogi i zwiał od niej w niedelikatny sposób, 
skutkiem czego ona

ijo p rzy sięg la  mu s tra sz n a  zemfcfę

oświadczając w niedwuznaczny sposób, że go 
musi „zgładzić zc ś w ia ta G ro ź b ę  swą stara się 
wykonać pr/. yriaimniej częściowo, bo — jak u ci­
ii łosi Jednoróg policji — namawia różnych po­
dejrzanych osobników do napaści na niewiernego
koebamka. J rak onegdah gdy J. “rrsc5j z  pracy z

ul. Szpitalnej, gdzie zajęty jest u jakiegoś Wal­
tera,

napadło na niego trzech „batiarćw" z  nożami
a tyiko chyża uceczka z placu beju matowała go 
rd zapoznania się z ostrzem „tnajchrów" Iwow- 

' sfcfch. Ponieważ zdradzona kobieta w dalszym 
cięgu listuje go „zgładzić ze świata" straż bez­
pieczeństwa będzie musiała wziąć go w obronę.

WszystK emu naiuralnie winna Jest — miłość 
która z porządnych ludzi czyni wariatów i sza»eń 
ców. Nie oszaiał wprawdzie, ani zwariował, ale 
ra  to

urżi»ął ssę, Jak cesarz małpechińskf
Stanisław Szargowski z Kcpyczyniec, pomimo, że 
mu ezterdz estkę na karku, a ponadto brak mu je­
dnego oka. Posterunkowi Neuwert i Tomaszewski 
żŁależlł go, 'ssącego w b racie  w. '■.■ucan,

że nie mógł nawet utrzymać się na nogach. wrfęCi 
na własny jego koszt odwieźli go derożką do kory 

Nie jechała naton, ast wcale dorożką, ais sie­
działa

na ławeczce na Wałach ,

Hcmańsklch i to z 50 ieinim rymarzem, Iren,* W . 
b. oiicyantka Namiestnictwa i słuch, uniwer. 
Dziwna to byia para, nie wcale nie miłosna, tyfke 
zw'ązana węzłami interesu handlowego.

Panna \V. mianowicie ma rnanję sprzed: Wanfe 
różnych rzeczy I wczoraj wybrała się nz «ab»< 
Solskich, gdzie chciała sprzedać:

-5  książeczek dc nabożeństwa.

buciki dziecinie damskie, stare klisze fotogr., raifi 
ki z obrazków, ręczn.ki, koszuie, staniki damskie 
kobiałki, budziki itp. przedmio.y. Z wszystitl-m 
tam spacerowała po pi. Solskich, aż nawmąi się. 
usłużny rymarz (n e poeta), ale zwyczajny ry­
marz) Jan Bednarz i zaproponował jej, by z mu 
razem udała się U o antykwami celem sprzedania 
ksążek. r *■

Po drodze zmęczeni oboje usiedli na ławecz­
ce na Wałach Hemański, a w czas:e .ego odpo­
czynku rymarz skradł jej z zawiniątka torebką 
skórzaną. Dopiero posterunkowy ujrzał te?? raiłs;l 
epizod i odprowadził uczynnego 58 letniego (a- 
cota do aresztu. ■ 5

Jeżeli siedzenie w zimie na ławeczce Jest dl: 
niektórych osób przyjemności*: i rozkoszą Jo o 
ileż większą rozkoszą Jest 
r .

być na przedstawienie w kutio

nie Łapłaciwszj? ani fetiiga za bilet? W e  o teift 
bardzo dobrze 16 letni Włodzimierz Stenawkaę 
który zakradł sie wczoraj przez pokój w którym 
znajduje się pracownia afiszów, do kina „ n w a i1 
w pasażu Mkolascha i czekał

ukryły pod krzesłami 
aż się przedstawienie zacznie. Ujrzała go fc'kisk 
zaczajonego sróżowa Katarzyna Barysz i uddate 
w ręce poucyi, a ta znów, podejrzewając go o a- 
siłowaną kradzież, zamknęła w „kinie" przy ulicy 
Jaenowcza, gazie „program" jest czasami rów 
niisż pełen emocyf.

Przenosi zaś nad pobyt w kinie — chodzenie 
na obiad do mleczarni p. Władysława Adamkie­
wicz, uizędnlczka prywatna, zamieszkała ■** ho 
telu „Royal" Obok niej s edziała wczoraj w mle­
czami Oswoczyńskiej skromna

pordenka w czerwonym kapturku.

tt po odejściu zauważyła p. W*, nagle biak »kór^ 
torebki z różnym! dokumentami. Z iotografii w ai 
bumie policyjnym -rozpożnata p. Wł notowan# 1? 
letnią Annę Barszcz z ul. Marcina 30. —

' O w ele jednak bardziej od nie] znanym ęo 
licyi jest osławiony Maryan Dragan, niedawno *- 
resztowany, za -

X

współudział w liandU UokaJr.ą,

pizyczem wyszło na jaw. źc był agentem hanma 
rzy tą trucizną !

w laźnł zastrzyklwał prostytutkom do żył kuŁsiu

a także trudnił się zjedywan evn nowych amatorek 
trujących narkotyków, napędzając grube zyski 
handlarzom.

Wypuszczony mimo toczącego się w sądtzJc 
śledztwa na wolność zaczął trudnić się natułlen, 
maieryami sukiennemi, nie mając do tego końca 
syi aui pozr. olcnia. Spotkany na ui. Halieklel 
przez wywiadowcę Wiśniewsllcgc i.-- łapytaov
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czy ma patent na sprzedawanie sukna, odrzekł w 
sonie mocno poirytowanymi

Jas e* dam w patent, to ci razem z zębami wy* 
tecl!“

Oczyu ście, że wywiadowca w odpowiedzi 
aeproponowaf mu podróż na komisaryat, lecz Dra

odrzekt w jeszcze gwałtowniejszym tonie:

cl dam w Icomisai yut, to cl pyskiem wy* 
skoczy t"

Zabierał się przytem do „zwiania", lecz mimo 
to udato się przytrarsportować go do krym lału, 
gdzie tłómaczył się, że obraził dlatego wywiado­
wcę że ten nie uznał nawet za stosowne przed­
stawić się. Siedzi naturalnie znowu w kozie.

A panienkom frywolnych obyczal zaczęło się 
we Lwowie coraz gorzej powodzić, co jest gro- 
§„ j oznaką ciężkich czasów, Jakie się dla nich za 
:*ęh . Dotychczas one niszczyły i okradały swych 
przygodnych adoratorów, lecz znaleźil się mą­
drzejsi ' zaczynają w odwet ok,adać je łącząc 
„przyjemne z pozytecz.iem"

1 tak Berta Nadel l Paulina Nowafna donto* 
%f> policyt, te

były wczoraj w hotelu „Lnlon* w nocy

w towarzystwie Aleks. Ooidstauba ł Hermana 
łjHmbacha, którzy zamiast zapłacić łm 50.000 rna- 
rek(ł) o ( świcie „wyrwaii" czemprędzej 1 znikli 
ben śladu. Nie wiadomo, czy z zemsty, czy też Z 
innych przyczyn „panienki" oskarżyły ich o icra- 
fUJel 50 tysięcy mk. I papieroslów.

Tak to często
gorące łzy są epilogiem wesołe] zabawy

na tym doczesnym padole praczu i zgrzytania zę­
bów, ■' i 1 ■

Chyba, te  owe zęby są licho wstawione, to
cfirzytanie o upad a, a zostaje tylko płacz, no I — 
ł^ lcy a  państwowa...

M ó w n ic a  p u b lic z n a . 
Gal.psia ftfuźyżn ana.

W szyscy pracujący na powszedni codzienny 
cłiSeb z trwogą i iuż prawie beznadziejnie patrzą 
na ten szalony postęp drożyzny — na te orgie, 
wyprawiane przez nieuczciwych spekulantów — 
w cele — już to dorob enia się wielkiego majątku 
jjsxś: to użycia tego dorobku na wygodne bez tro- 
dfci a nawet czdsem na zbytek i marnotrawstwo.

Spekulanci czy paskarze — których jest bar­
dzo wiele wśród naszego społeczeństwa — dadzą 
słę podzielić na różne klasy — zależnie od proce­
deru, z jakiego starają się wyciągnąć — jak naj­
większe dla seble zyski — są to ludzie,* którzy 
sumenie schowali- do kieszeni — etykę życiową 
zawi isili na ścianie razem z kon-sensem na pro­
wadzenie handlu — a uczc'wość prawie zrównali 
z 'oszukzństwem, byleby ostrożnie —• nie wpaść 
w kolizyę z paragrafem kryminaiu.

Klasa pierwsza takich spekulantów — to hur­
townicy tak zwani po polsku grosiści. Ci kupują 
wagonami towar ’ od wytwórców i producentów, 
a odsprzedają drugim mniejszym po znacznie wy}. 
szych cenach —■ i zarabiają w ton sposób miliony. 
Klasa druga — to cl, co od hurtowników kupu­
ją — sprzedając po cenach jeszcze wyższych kup 
com I sklepikarzom, z których tworzy się znowu 
Wasa trzec a — tych większych i mniejszych spe 
kalantów, którzy już nic na cetnarach. lecz popro 
Stu na kilach I dekach — grube pieniądze zara- 
aają — żyją sobie wygodnie — czasem nad 
<t»n —, czasem bardzo szeroko, puszczając nieraz

setki tysięcy przez noc po fynglach i pierwszorzę 
dnych festauracyach.

'  Tacy spekulanci bez litości 1 zastanowienia — 
d<ą skórę z ludzi p-acy — z najmniej zamożnych 
urzędników, emerytów, robotników, rzemieślni­
ków, przemysłowców. Tacy spekulanci zarabiają 
na jednej malej paczce zapajek 30 proc., na Je­
dnej malej szklance piwa 50 proc., na jednej bu­
telce porteru 300 marek; na jednym kieliszku wód 
ki 150 marek, na jedne.’ butelce iikeru wartości 

! 10.000 do 15.000 marek, sprzedanej na pojedyncze 
kieliszki 25.000 mk. — to jeszcze wszystko za ma 
io — i według nich, to Jest całkiem uczciwy nie 
paskarski dochód.

Takie wysokie procenta, pob*erane od detaj- 
llcznej sprzedaży produktów — powodują droży­
znę —  ta drożyzna pierwszych potrzeb do życiu, 
te zarobki na każdej pojedynczej bułce, na bochen 
ku chleba — na funcie kiełbasy lub mięsa — te 
wysokie procenta, brane od kupujących wywołu­
ją strajki ludzi pracy — wywołują ciągłe dopom- 
nanie się o wyższą piacę tygodniową lub miesię­
czną. Wytwórcy, chlebodawcy i producenci pod­
wyższają cenę za towar i zmuszeni są zaiaz z 
pierwszej ręk' — hurtownikom towar drogo sprze 

{dawać — i tu jest początetc tego błędnego koła 
! całej naszej egzystencji — tej ga!opady droży- 
zniancj.

A gdy dodamy do tych wszystkich machina- 
cyi, za pomocą łapówek i przekupstwa, na wielką 
skalę uprawiane szmuglerstwcs towarów wszelkie­
go rodzaju za granicę — gdy Jodamy do tego łaj­
dacki zarobek na g ełdzie robiony na obcych wa­
lutach, któ<e zamienione na nusze marki przy 
ciągiem wzrastaniu kursu dolara, franka, liry i ko 
rony czeskiej — to będziemy mieli z tego proce­
deru horendalne sumy naszych marek, które zbo- 
gacają tylko gieldz'a-rzy z ogromną szkodą Skar­
bu Państwa gdyż w ten sposób zarobione miliar­
dy, nie wracają do skarbu, lecz pozostają własno­
ścią spekulanta w postaci zakupionej realności — 
lub majątku ziemsk ego. Takie machinacje I giełdo 
we sprawy zmuszają skarb Państwa do drukowa­
nia i wydawania nowych emfsyl waluty obiego­
wej, z coraz większem obniżeniem wartość' mo­
netarnej naszej ńiarTcł która luf. samu przez się 
nie mając ustalonej przez Sejm wartości, jest tyl- 
kc obiegową efemerydą, nie maiącą jeszcze real­
nego podKtadu.

To wszystko razem wziąwszy wpłynęło na 
przygotowanie się do tej gal opady drożyżnianej. 
a dawny słaby Rząd n'e umiał powstrzymać tej 
fali, grożące' co Chwila potopem drozyzny, roz- 
kiełzaniem się i rozpanoszeniem nieuczciwej spe- 
kuiacyi. która dziś już potwornie i greżn e w oczy 
zagląda.

Paskarz spekulant nic sobie nie robi z tego, 
że płaci milionami lub krociam' bo je ma do óys- 
pozycyi, ale robotnik, urzędnik, emeryt, przemy­
słowiec iub rzem eślnlk nie ina odpowiednich do 
sytuacyi dochodów .— więc z jednej strony jest 
brak gotówki, z drugiej znów abnudaneya pienię­
żna, która ani dla Rządu ani dla społeczeństwa, 
n’c ze siebie tiie daje. -

Dlaczego w rokit -1919 po borbach ukraiń­
skich — a"w 1920 po groćne] wojnie bolszew- 
ekiej, kiedy jeszcze Atnerpka przychodziła nam z 
pomocą, nic czuliśmy tak dotkliwie tej drożyzny, 
wywołanej całkiem naturalnie długoiefną wojną 
światową — zniszczeniem kraju nieiiregutowana- 
mi stosunkami nowo powstałej odrodzonej Ojczy­
zny — dlaczego wtedy dolar stał zaledwie kilka­
set marek naszych — a franki zaledwie kilkana­
ście — dlaczego, gdy chleb codzienny kupować 
musieliśmy na kartki, gdy zboża, kartofli i innych 
potrzeb było mało — dlaczego wtedy wszystko 
było c 3000 proc. tańsze od tego, co dziś piacić 
trzeba — gdy pola prawie w większej części zo­
stały uprawione, gdy Opatrzność dała jakie tak e  
urodzaie. zdv mamy bydła, nierogacizny, drobin

pod dostaikiem — atączegi dziś taka szalonr dro 
żyzna? — dlaczego dętfar 1 frank niszczy komple­
tnie naszą walutę, którą dziś już prawie satnS 
sprowadzamy do zera wartość ? Bo ta spekula* 
cya, bo ta chęć nadmiernych zysków przeciw lo> 
wała, rzuciwszy się na nas pod kierunkiem jakiejś 
mafjf czarnej ręki, pragnąc zniszczyć nasz krał 
materyalnie, kraj’ taki zamożny, tak’ bogaty we 
wszystkie twory natury, kraj, który praw e wsz? 
stko, co do życia potrzebne, może mleć u Siebie, 
kraj, ktńry zupełnie może nlezabżeć ani od dola* 
ra ani od franka, a tern bardziej - od marki nie- 
mieck 'ej.

Taki stan. Jak obecny, wytwarza , tylko kra­
dzieży, bandytyzm, łapownictwo, brak sumienno­
ści — ł ogólny wyzysk, który jest celem połowy 
tych, co się handlem i sprzedażą zajmują. — Wal­
na z lichwą, walka z drożyzną — to była aoiątS 
operetką, to było kiwanie palcem w bucie, to by­
ła szopka, z której śin eją się tylko paskarze, spe­
kulanci, złodzieje i wyzyskiwacze.

Taka walka musi być bez przerwy, bez par­
donu prowadzona silną ręką Rządu. Monopole na 
spirytus, tytoń, zapałki, sól powinien tizymać tył 
ko Rząd — tego się nie oddaje dzierżawcom lub 
spekulantom, którzy mogą sobc co miesiąc o 100 
procent łub więcej powyższać ceny. Gminy i Ma 
gistraty winny dokładnie badać ceny u sprzedają 
cych i odpowiednio co jakiś czas je zmniejszać; 
nie tak na chybił traf I — uchwalać ceny według 
swego widzimisie, przy zielonym stole, tak, jak 
było dotąd, gdy nadsyłane cenidki z urzędu Wal­
ki z drożyzną były nieraz wyższe o 50 proc. lub 
100 proc. od cenników, które sobie satr: kupcj
skalkulowali.

Wagonami wywoziło się i szmuglowato zbo­
że, cukier, jaja, bydło, nierogacizna, drób za gra­
nicę, zapomocą przekupstwa i łapówek — to po­
winno być pod najsurowszetn' karami przez Rząd 
wzbronione, bo to kraj niszczy, skarbu nie zboga- 
ca — a napycha tylK O  milionami kieszenie speku­
lantom I paskarzy. Podkładem pod walutę naszą 
są bogactwa naszego kraju, naturalne — w ziemi, 
w soli, w nafce, w węglu — jest trochę i złota, 
które naród składał — a do równowagi budżetu 
wydatków i rozchodów potrzeba odpowiednich po 
datków, odpowiednich cen na stempłe, znaczki po 
cztowe.

Dopóki jednak nie zamienimy tej nieszczęśli­
wej marki, którą nam Niemcy w spuściżnle pozo­
stawili, na pieniądz w pewnym realnym podkła­
dem — dopóty n'e będzie miał Rząd równowagi 
budżeowej — a gatopada drożyźniana gotowa się 
zamienić w szaleństwo i katastrofę

lok wstrzym ać szalejącą drożvzne, lak 
opom ódz naiistw u, aby zanrzesMŚo druko- 

van'a banknofó w ?  oto  tj-oska n .eustanna  
iżdego rozum nego obyw atela.

vartOi ci marki zostanie usf?!ona, skarb n;e 
ąebie zmuszony Ho wypuszczan a nowych  
misji.

sutśZplnf re&Wiors
BRONISŁAW  I.A?KOVf MKWfc

JÓZEF KRZYSZTOFO W1C2
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O  C3r 3Ła O  Ss» Z E ś jE S  3ST j£

H U R IO W N IA  O^UW JA i*oi firnu t  HERA" ttfb z w. tljra
L w ó w ,  —  H y n e U  ) .  5 3 -3 *

pjweca się PT. Kup cm, Kolkom r©Imciyint Kooperatywom* Zakładom przemysł
sicr

Ł pecyalista  ch orób  skórrryc > i w en rycznydi

Lir. M ic h a ł  S5alpeter
ulica  L ykstuska 17, ordynują od 8 —9 i od 1 -—6

12296

L eh ciz  c i.cron  wene* I73m  A  fa  L^ 5 1
ryczrych i skór/sych Ku K j  L »  I H f r l w i i i i  
ocyn u je  od gocz ny 12— 1 i od 3 — > po poUi.li u 
u i K c  U a i i c K i  7 C ;aJ K aw iarnią C entralo i ) .

12 ł/S

SPECYAl ŁTA CH' RÓ3 W Al NĘ1 RZNYCH
] D r .  K e l i K S  I I  K L  W
ord. od  8 — 10 i 3 - 5  l - w ó w ,  G r ó J o c z t a  4 t  

( 'a n p a  t warcowa). 12351
i , cyalista chorób skórnych i w enerycznych

Dr. W .  C i O L I ^ S T L I N
l  yly elew. kliniki wi deńskiej i beibószisj 12(17 > 

e r /, cła kobiet od 10—12. dla mężczyzn od 2-.Ł 
v  r ie tn e le  i iw icta od 9-1.*, Kra szewskie " o 3
*“ Vy ć : próbach s k ć r r y h  i w enerycznych

P r .  L o la  f  Ul e n b a « m
ee' end. azpi . poważ-, od 3 - 6 ,  Ż Ó lS tłe w c k a  33;.

12*33

f  HLCYAl iSTA CHO ÓdW dNER. i SK ' RNY ;H
*73)_ , u W? fiflfe? R  b. sek. szpitala wiedeńsk. 
I L *«~> i lwowsk. ord od 8 do 9.
12 co  1 i 3 do ó, l.WoW. A i n z H s  1. (róg Pańs-.ej.

- .... 1 288

E r .  M a k s y m i l i a n  R o l l d r
ord . w  c h o r o b a c h  d t i o c i  od godz. 2—4 
« rd. H l ^ p a r o w s - . a  4 .  I I  P-___________11994

Kopii dom parterowy
r w o!nen mieszkar/em, sktad jąoom nią z 2 poko; 
i ku hni, ev#e tuainie wiąkoze Natyc nniast j łrtny 
gf iowką. Z^to.zenid do Ad run. „Wieku” p o d  ,963".
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C E R A T Y ,  T A P E T Y ,  F I-  
R A N K I,  ;.APY, D Y W A N Y , 
KARNIISZE, L IPf O L E U M  
do o k i e n ,  poleca n jtaniei

i  EDllBHLEBBH!
Lwów — S yksiusK j I. 18. 

^  2)9

_j %, u  «  h  u i - $ 1 |  HI i  li w b u  fi j  „
N ow o  ©cworzony fabryczny sk ła d  Instruir.en ów  
muzycznych Lwowie, pr*v Kaairsrfe- 
f Z C U i iS k ie j  3 7  poleca  j o  cenach  p r z y s tę  mych 
wszelkie in=.trume;»tc i p .-yb ory  — uzyczr D la  
f ,  T. Z aw od ow ych , W cisk ow ych  i n zęd n ik ó w  

3SJ” znaczn y opust.

M  I C H  A Ł  S  T E .I S E L
d łu g o le tn i k erow nik  firm y B o d sn ste ln . 12410

■ p a p ^ t ł R i a  a l u m i n i o w e
I t f l l jO l l i l i i  EMALIOWANE
BMftlfrftll ŻELAZNE -  5LA- 
JP . f  SZANE i dzioc im e —

tka mMDŚSlliK. itCmMtis 1

W a ż n a  u l a  t-ai P a n f a - 1
P owróciłem  z Wiednia i pr. y wiozłem  osta­
tnie m ode e  Poprzerabiania i farbowania
d im akich  • m ęskich słom ianych k a p tlu szy . 
K A R O L  W E I S S

L w ó w ,  D o m i n i t t s A s K .  5*

C I lC Y C J A  f l A t l N
awiaaainia S z u .  Klj-Mełę, że ro wiązał, spoi ą  

w dzialz si kien z p. A d oifsm  Kui t  .sm  i i M  i ­
i i  naJal sw ą PRACO &N1Ę SUK12N, jak dawniej, 

pr. y J. Kazimierze WSkl zj 43. Na c ładzie są 
stale na, ow sze modele zagrań. Ceny Konkure icyi >e.

H85Ó

i i  i m ?  i  o.
Lwów,  p?ac Marjacki 10

dostarcza J iV d ługo zap as starczy  
z w łasnych składów  J& sct

Supiisfoslłif Kostny
h l \2 TIiumjSŁ.

12141

P ^ I E l  r  in iP jU j s i c r jK iB  
I ^ I I L E L I A  ap .b K .T ih iB  

K A S m i l  n a  p i> m ad k i 
P 0 0 P . 1  n a  k a p sm sz B

POLECA 12140
nllea Efŵ ircyzHa 9-

Bmotara linia Emloratjjn: ic  LwuwM
o g ł a s z a 12427

L I C Y T A C J E
m ih & ii  t i / Ę S M  K d n risn iiB g s  k r a io w ^ s ^
iłcżon ego  przy ul. Janowskiej 120, w ilości 
około 6  clu wagonów, która odbędzie sic dnia 
19. lut go b, r., o godzinie 11-tej, na miejscu  

złożenia mir.łu przy ul. Janowskiej 120. 
Bliższych informacji udziela Ekspozytura 

Urzędu Emigracyjnego przy ui Karmel ckiej 4, 
w rod z in ach  urzedow .ch  m iędzv 9-tę a 2-gą.

BjwaiiJ: t ó j  * IMn - aasapy bląiiiłi szycia
o raz  inr.e rzeczy p r z y jm i je  d o  kom isow ej sprzedaży,  
nie  łi~ząc sk ładow ego ,  S K Ł A D N I C A  K O M , o O W A  
, U ł « ł W .  RSłJPM “ w PASAŻU MIKOLASCHA,

D I I I  1 1 5 1  ' rozpoczyna 15. II. Ktsrc
t f  w l U S d  a I  p rzygo tow aw czy  d «  
M ATURY G 'i f  a ZJALNEJ. pod kierow netw  r% 
p. Dr- Skarbi isb e;;o. — S en ogra f,! wyucza w 3 3  
gouzinach. W prv',ia kursy jqi yków i bucbalt rrji co­
dziennie. C .iorą tczyzn a  7, III. p., od 6 —7 wiec*.
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sprzedaje w agonow o i na wcrM

MAKI
giszii&ir̂ , iy M i i rfóite KUSZ i
po cenach konkurencyjnych. * ^ 0
 _______________________________________ 12448
J  JĘL A B  |  _  składane z materacami, Lóżki i r  
M m u M M .  1 8 Sm  lazne,dziecinne, Matrracewloa -a- 
U w f l s f i a w  ne, Stomany, Kanapki d< r .ziela- 

aria, oraz Mebla wszelkiej jakości polecz Mr gazy* 
Mebli S T cIL  i Spółka, Lwów, K<.ziii„erzO'.vsk  ̂i ł .

4 4 1

GW ARANTUJĄC bezwzględne wykonanie d o ­
stawy w ciągu miesiąca LUTEGO dostarczamy 

w miarą zapasu 1236)

S O L E  P O I  A S O  ( M E
3 0 % ,  3 2 % ,  Ą rO a/o po n esłych an ie  
n isk  ch cenach i dogodnych warunkach 
pł«t ości. —  T a d e u s z  W a s u n g  
i  iS K a , Don, roln cz^L andlow y, L w óó, 
u l i c a  V  j i o w a  3 ,  11. p .  — Teł :f. 833.

poleca 1218^

i liiiRpi
zawsze na siiladzie w firmie

N.KienhiM Em

mw
d o  3 przedarŁl«&,

O g ltd a ćm cżn a  o d  godz. 9 — 12 w „ A , ' l t a  
M o t o r z e " ,  Lwów, Kopero ka ,54. O iedf 
do Koncernu naftowego „ D ą b k o w a 1,

Lwów, p lac M apjscki 8 521
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l i i ,  HALICKA 1 2 , 1. p i ę t r o M j T i i i & z i  ź i a : m  z&  1**12  i T 2 T o "
^ sukę b .u z e k , b Z a i r o  ów. a-.u tó-.v, **y- 9

* . i - n a^  k w i tu ? !  o ie  z n y  i k o n  <j o z  e i in  “i 3  i i

D Ó M  7 3 ^  O O U E B  , T I  2 =Ł3ETC5JE X E 3 I ^ ' A .  1 0  l ^ S C H I I L ^  i i 4 ki 4 Z E U  c J j £ O L

mt w FSanizyiiB Hswsftl d)a Fań2© 150.00 ‘ MP.
L W Ó W

$ v k s t h s k a 2 Felerami S u k n ie , Bl.izk , 
Tiykotrs e, EFliznę . P o ń  
c i u c h y .  i :4-t*>

Elekirucziss gafauszisi, 
* u  f e e i G c ]  I  i e . a i k j

F ! . s  i i ’ U j r m a s  j u s
i w K l a d d i  do t y c h ż e  

p o ie c a  f i i  . a i  .03

UlJMEN*
i.tsfćiy, p l MJrjacki 4, 
Ż j r a w K i  Sjllione z a m i e n i a m  

z a  d o  ł  ifą .

K l l l i  T i l l
W A P N I A M I
2 p  ecenr k r  jj< w yra  H o fm an  • . o raz  c e j i t lm  ręcz  iej 
i  k o n iien .o ło  ó w  — na  b a r . z  > d o b ry ch  w a ru n k ac h  
j»osji:k iw ar,y  i rz e z  f rm ę  „ C u n i o w "  z U .tan .t 
l o l s k i e u  131.n k u  h rnc llo w o -y rzem y sło w eg o  S. A. 
yve L w ow ie, ul. L e rio  ó w  l .  — O fe  ty  u p raszam y  
z  tick l. Jn y  n życ.O .ysom , o d p isam i św iad  ctw . J io -  
Ó ia ic r i  re fe ren c ji, o raz  w a ru i k ó w  i najw cznśn i j- 

mz : g .  te rm in u  o b jęć  a posad-,', 513

t o j ł  ilitgunl Jljo. u  lim  % ii;.t. u M m m
zawiadamia pp. Akcjonanuszów, iż v, _ ,iu 
6. m arca r. b. o  god; inie 5. po południu  
odb ęd zie  siQ w lokalu Zdrządu, przy uf 
’ » Sanatorskiej Nr. 18 w W arszawie - -

N A B Z W Y C Z 3 J  K B

Przedni'olem obrad gromacizen a będz-e:
1) Podni sienią kapitału akcyjnego do wysokości

3 0 0  i.o  ju  0  *)•—  fc* '
2 )  W r.io sk i Z a rz ą d u . 534
3) Włdne wm sk ,

Stosaw n j  do § 18 Statuti* Spółki włrścic-ele 
«k ji lub świa ;ccw tyioezas wych korzystają z pra­
w a głosi na Wamem Zgromadzeniu o il na dwa 
Aai przed ter.ninem prze stawią świadectwa tym­
czasow e, od owiednie dow o y depo-ytow e lu i za- 
i tawne i nic odbiorą ich przed \X ainem ZoromaHze- 
™c'n- ______________  Z A  t 7 A 0 .

Ijest najepszą i najwy atnie sza farbą do bieli ny, 
wapni, i ula celów matarsk.ch z fabryk; u tra aiy iy

» --------« .  j j i i iń i i i  iw Z K iE S iE N I U
rallW, kolo L W C i  A

b uro S ło n eczn a  2 6
370

mapuA » tiiii cc iow  niaiarsK

Ul Ptrimuner

I t i  u a n t  k u f o ie ,  p t - .y jn u j i  w  
Jc .ir.is , B ib  jechemi z io. Drzo- 
r*Lia rri m o d n e  ia s o n y  Kuś i *ti

W f e l f y S t a l B  S 3 1  i .5
L w ó w . C h o s ę ż t z y z n y  b ił. p 
Róg u! Akitlemicki jK ’ 80

SŁUŻĄCĘ do wszystkiego za dobrem wynagro­
dzeniem natychmiast, poszukuję. Lelewela 6A; 
II. p. na lew a ,9034

POSZUKUJE się rutynowanej piełęgirarkt do sz ś̂ciomic,. 
sięezrugo dziecka. ZgJa.zać się między 3 a 6 popołudniu 
ul. Sykstuska 25; drucie piętro; Spef chlorowa. 511.

KORESPONDENTKA piszę ca na maszynie 13 znsłomobił* 
buchalteryi zostanie natychmfast pr*vięta do ffrmy f ly . 
d.aulika*. Lw6w, Jafielłouska 8. 12441.

POSZUKUJE panienkę mtedą izraeJ. do dzieci. Kriegshibw 
SApipłty Zr,   12446

PANNA pisząca biegle na maszynie po polsku ł nfcm:eck* 
zostanie natychmiast przvięta. — Zgłoszeń a biuro i imO- 
we ul. OHmańska- 19; między 4—6 wieczorem. 12437.

na wszelką robotę -m 
12438

Mika,
12420,

l Tetotfr.: STF.INSERCSKA rr-

FABRYKA M A SZYft

S 25  S T E iN B E R G  i S 22
::::: w a r s z a w a ,  w r o h ia  m  eo . :::::
 --- q TELCfOn M 13-27. n .

PIERWSZA W rRAjJ fAERYKA :::

MASZYN GARBARSKICH.

P D A O y .  E K S C tN T P Y C ^ N E , 
‘iALO l .  e A L A N S O W E l .

M ASZYNY DC CIĄGMlĘCiA DRUTC.

GWOŹDZIftRKI.

POTRZEBUJE szewskiego robotn;ka 
J. Kurdzfełewski; Zyblikiewfcza $f.

SŁUŻĄCE do gotowania bex sprzątania poszufcuię. 
łaja I I ;  dr*w.* li .

POSZUKUJE SIE na większy mafatek k?Iltu fornali do ko , 
ni ł za\y< dowTgo skołarza do bvdła. Posyłkę każdy pa 
trzech i więcej m.*cć m»sl. Poiacy  ̂którzy dobre mi św ia, 
dectwami wykazać się mogą maią p erwszeri two. Zyfo, 
szenia do zarzrdu folwr Oięboczek stacya Jez!erzany— 
Pilatkowce — Małopolska. ,12418

SLIKą CA do wszystkiego be* tciow anla potrzebna ~
Żuiińskfego M. 12421,

SLUSARZ obeznany z wyrobem mebU żelaznych posrukiw i 
nv u* stałe. — Fabryka ntebS żelaznych plac Be n a r , 
dyński 15. v 12424

POSZUKUJE SIE rutynowanego EGZAMINOWANEGO MAI 
STRA S  OLARSK1EOO dia nadzoru iabrvki iVyrob6vif 
di'zewftvch na prowiocy? w pobliżu Lwowa Zgł sz ni* 
pod FACHOWIEC do Biura Dzfenników Sokołowskieri> — 
Jagiellońska 7. 12426

i** K o p e r  n  i Ku 22, s p r z e d a je ,  w  ,:o - 
u  w  nucili U i U S m s  p rz y jm u ją  * k t ip u  e w sz e .k ie

PANNA sk!cpowra poszukiwana do handlu H ttw  Brand— 
stadter i Ska _przy placu Gołuch'wskich., .Rifcktuje sfę 
na zdolna: rutynowana siłę branży cukierniczej lub ko, 
lonialncj. Przedstawić *ię od 4—5 nopoł. w bfurze nrzy 
uf. Szeptyckich 26. 12410.

n jwyzsze c;ny*
m u  2 k

— Z w a ż a ć  lia  
4j4

•;JOLMa P 3 3 A 3 A

DZIEWCZYNKĘ Jo posług gośc< pjsaukulo aa ra i Cukiernia 
Mieczysława Engla. Sapiehy. 12252

POSADA Dyrektora administracyjnego jest do obsadzenia w 
Spółdzielń, leśników; Lwów- Pi. Na Skałce I. Inlorma. 
*j.c udziela Się od 6—7 wieczór. Termia wnoszeni* p.daii 
do 15 lutego. — Podania nieuwzg.odi m i zosiaia bet ou 
powi^dzi. 12082

PODKECZNE za poszukiwane. Kind.ej Akademicka 23. 
12209

ODLEWACZ do m euli I żelaza: kawalci - tęgi lachos ec; 
porządny pracownik polrztbn. zaraz Zgłoszenia ze św ia. 
deuwami tyłku osobiste do Kierownictwa tartaku w KO. 
MfcRNK. <57

BONC. pani.e z lepszego domu; lnłodgs inteligentną przyj, 
me natychmiast da 3 ietniegt dziecka na jurdzo dołiryoh 
warunkach. Zgtoszema f'oniiis!.icgo ? od 3—4 pcp. 12253

KUCHAIłKA ba dzo ciobra — przestrzegająca czy et, śe" — 
poszukiwana dia du ijga  osób. Zi-loszcnia; Portyer Banku 
hipoteczncKo; piać halicki IV 12321

ZDOLNYCH Panien i dziewczynki do nauki — poszukuje 
Pracownia Sukien Damskich Luni Steli — Ki Denni a 14;

— — — — — — 12g50 ,

DZIEWCZĄT do .piloty przyjmie Fabryka Cukrów — ulica 
Ciowa 7 — Dereń. 12346

DZIEWCZYN/ młoda uczciwa do (!z;rcr-a Jennorocrnego no 
trzebna; moż-s być Niemica. Zgłosić się ulica Syk-tm k* 
48: lewy parter. 12414

POSZUKUJE z ł  l n e  samodzielne żakieciarkt |  do nauki.
P acownla sukien Kaufmnn Kopernika 22. 12400

PANIENKI z glosami no trze tw  do chóru. Zgł»«zać 6i<} de 
kancelary) teatru ,U1'‘ od 11—12 rano ł c l  6 - 8  riecz

-----------------------  12401.

POTRZEBNA zaraz Panienka do rocznego -dziecka. W-sŁy. 
m i i  Chornżczyzna 5 ; ' sklep z wędlinami. 12402

PIEKARNIA Fr Tnbaczynskiego ul. Bogusławskie go I 3 -a  
poszukuje chłopaka. 12403.

CHI, OPAK A tub dz t wczvn!re do roznoszenia gnzet P 'rv f . 
mie biuro dzienników 3 riickŁ. Kościuszki 2 __  1229/

— —  li : a

Kuf* n tiitw i liBśjij.
, ,E S  Ł C  K Ł F i iw  1 1 " ,  L w  P i g j ś i t a  1 4 ,  po»
.'. .aiium' -, żc  i i  CiiiJ n i e  p  k . a r t j .  —.
W p .sy  p  z y jir .u je  n a u  S 8 /S J f  J  Ł l y r a  łS J 3  i u ł t e ł / ,
rvi r o w  .ik  k u r s ó y :  P / o f .  I g n .lC f  S T R  i 'C H A R £ K I . 
D y r e k to r  S - k o i y :  P r o f .  D r .  J ó z j i  G L U Ź I Ń Ś ^ J .

1.27.
POTRZEBNA dobra służąca zaraz z książką 1 dobremi „ r , , ,  . . .m c .  c - p u n n o i p u  i iP7v Ł-rt« , n n r - v r »  I

śv> jadectwam Zvbl,u.,v ta  51: drzwi 3: 1. n 9035 , ^  lu teg^  ECO.LE REFORML1 ^ P t ó s k a  14 -  WPISY
POTRZEBNA dziewczyna do wszystkiego — doctndzacr, ’ °'J  Vi ,uł*e0 JI985

15—17»lut licząca. Legionów I. 29; Werników w tiauku. i . . . .  . . . .  ,_  _  _      _  POA1AUAM i wyuczam v krótkim czasie iczyka franctu
      ________ _________________ _____  |  sk ego tudzież niemieckiego. Długosza 37. 11. p. 1225.4

DOZORC1 Łu kamienicy poszukuje się. Akademicka 21 — r ' T
między 8—9 wieczór. I23T>I fRU'CUSKIEOO udzieia b. sekretarz konsulatu; Sykstusk*

  —---------------------------------------------- 43A parter na prawo. • 12261
KUt łlARKE mfedą do dwojga osób przyfmi. natychmiast ' '     •

na bardzo dobrych warunkach Zgiiwsenm; Powidskitgn 3; UD2tFL.E Ielxve francuskieio z* obiad. — Adtcin. WlekS
■ koniec nt. Zotj‘ 1 od ij—4 ,ropoł IŹ2U no - SIUIS^U. J2A44.



„W I?K  NOWy*' Nr. U *92 z d:iis 10 lu ego 1321 .3
■ ii iwu)

KTÓRA 2 PAŃ cłtte uszyć wszystko sama może tapleać 
*ię na kurs krotu r ssycja JOLANO* Staszica 8 boczna 
Chorążczyzny. — Oraz przyjmuję w&żY^ie roboty, ceny 
bardzo niskie.   12244

POTRZEBNY natychmiast nauczyciel (nauczycielka) do 
trojga dziecj niższego gTmnazytin*; dom obywatelski b li. 
sk~’ Lwowa. — Waoniki bardzo korzystne. Wymagane 
konwcriacya f ra n c u s k a ; fo r ttp ia n  Piekarska 43; pierw 
Sze piętro; ganek prawy 4—5, drugie drzwi., 12411

r e z j ^ i l  i
AhOSzCRKn prryiiMile zamówieniu — udziela porad pod 

dystedcjK*. JOZ PA1A 3; baczna Rb Or6«5*.ki«l: parter; 
B. d. — — - _____ — — -?*& *

W EMA ZMARSZCZEK — pryszczy — siwych w*osó- — 
u eświeżej cery - kto pie.egnuje twarz — włosy — 
W  KOSM Ej — Mikołaja 7.__________  11149^

udziela po.au. LWOWSKICH 
12027

PRZYJEZ )NV potrzebuje pokoju: wejścio nlekrępujące na 
czas p o i ;ta swojego u e  Lwowie raz — dwa razu w nyp 
siącu. Zgłoszenia Taiaopol liotel Pumcherta l. lerrwłd.

“  12439

LOK. L parterowy w centrum m iasta: 3 dBŻe ubikacye;
wejście z ulicy; nadający się aa biura przemysłowo— 
hand.óws, przedsiębiorstwo i  ut małą łabryke za . 
raz do wypaięcia. Wiadome.-,. Lerckeya droLueryi Mi. 
kolasek i Spółka; Pasaż Mikolascha od 11 do 1 przed,oł. 

---------------   - - - -  £13.

DOM 4 pokoje, kuchnia; ogród, stajnia. — d o n  2 askotel 
knenaia: sad; ogród. — WILLa 7 pokoi; Kuchnia; t <ai» 
lor* mórg ogrodu. — Wilia w Brzucbowłcach; 4 toboli) 
kuchnie: 6 torgńw oola Kam" nica ,  piętrowa; k(.«H 
lort nowa i00z.ii — Parccia i bu sążni 6 mil. — D ra . 
guerya 3 pokoje; kuchnio; Poznań 1S mii. — ulics Kar* 
kowa 24; parter 3—S. 12 31 '

Zgicszenia pod FQ_ 
*2396.

POKÓJ eleganekł w centrum: drugi dU przei.zdnych do 
wynaiecła Zgłoszenia ZAMOŻNEMU KAW/LEROWi — 
Admin. Wieku. 12431.

r.-.ci
PAT

AKUSZERKA przyjmuje Pań 
 ̂ UZiECi 17 Pono).

INTERES fabryczny we Lwowie poszukuje K a p it a ła  otoio 
100 milionów Mkp. Zglosztma, Magazyn papieru Stani­
sława ADla — Leg cnów 11. 12076

TANCE gra pianistka, Dwrmckiegc. l i t  lewy parter przez 
g Kucamą.
BLATY kuchenne poiam ar. oraz wszelkie sinsarsk.e repe. 

acye prz j l :  S U  SARNIA. — ulica Sykstuska Nr 60; 
' W  ' ---------  123B

t  ~ " 1 ---ATLSZERKA ŁU KOWSKA z W aższA j — p..y)v..^e za. 
inówi.nij — udziela poraa poa dyskrecyą, UL. ASN ZKa

^  l l ó i ó

t o f f i !  Ka potafca z  kapttftłem 4 niiitcny Tub pcź/czkę
I  tcjŻJ wysokości trzym-Ch.ę.zną na wysnk* procent; ce.em 

rus serzenia p/aco* ni f poszukuję -— Wiadomość iw  pra* 
cowni obuwia ul. SiuikieufŁiza l H . sklep 12452.

l.ttJU MK O B iA D i zupa pjcczeii; leg.roiua u Skulski go — 
Sapiehy 31, ^  12138

PRZYSTĄPIĄ jako spóln:k - lub odkupię interes handlowy 
za.az Zgłoszenia pod SOLIDN Y  500 do Adm. Wrek" 

_________________ , 12406.

POSZUKUJE 2 -3  p okoli z komfortem w śródmieściu — 
Warunki wedle ftmowy hotel Ocorge‘a pokój nr. 60

----------------------------------------------------  12419

o z s a s  i i s - d p  r c  s n r s r j n *
MĘŻCZYZNA młoóy; Inteligentny; Polak; 2 onały; POSZU­

KUJE POSADY natychmiast w dziale drzew no tartacznym 
podelmie się również *aino(!z;euci eksploiacyi lasów. — 
Łaskawe zgłoszenia peti MANIPULANT do Adm. Wieku 
Nowego. — — * 12315

MASZYNISTA egzaminc wany; ślusarz—mechanik z dłuższy 
praktyka tartaczna — obvjm«e zajęcie cd ł_&o marca. —

Adres: Poste—restante PRACA — KRASNE koło Lwowa.
\  12308

KUPIE okazyjna fotele trzcinowe.
TELE do Adm. Wieku.

WILLA 5 pokojl umeh-owanych; ogród stajnia ca ra t wolae 
sprzedam: Korzeniowski. Dwernickiego 46; parter ad 3 - 4  
popołudniu. ““ * v tZSZł

NOWY straufrr pól cezarow y do sprzedania.
Gródecka 62: Skład wędlin. 12399

SZAFF orzechową sprzedam. Friedrichów 7: li. p
12 od 10—1. 12̂ 4.

OTOMANĘ tanio sprzedam. Ołęboka 15. dozorca wsk-^że,, 
--------------------  -  -  -  ̂ -  • ”  -  -  Ł - IMS- ■
WÓZEK, dziecinny mało używam/ do sprzedania. — W it* 

d rtKŚ<: Potockiego 22; I. Oelędać można od S -S  oo* 
południu. -7 -  - = -----  --------  ̂ 5232g ->

•” _ 'jrr~ r
ENERGICZNY mężczyzna; Polak; ■ ż raa ty ; były oficc» — 

poszukuic posady Jest fachowo obznaiomony z nwnfpu- 
lacyą drzewna; leśną; tartaczną; wódcznno gorze.iniana ł 
kancnlaryina., Laskasve z^joszenja pod EN ERG ICZN Y  do 
Adm W itku. i  12316 i

K U PIE  mała f d n n o w a )  amerykańska maszynę J o  p i a n i a .  —;
Zgfoszen‘a do Biura og/oszęń Buchstaba pod M. A 9 

-------------------- ------------------------- _ 1Z4ZL
KUPTp rkazvin:c dvwan wle*kości ckoło 10

kwodra+owvch. Zgłoszenia bojro węglowe Kopernik^ *!.
 r-i—— : _________
FORTEPIAN króiki dobr.ij marki: stan świeży — SHr£’*d30B 

Kopernika 26; parter. Skleumrsfc? _s f * •*> 12278

MASZYNĘ^ do pisania; instrunłent busolowy sprzedam. —
Dołkc-wski; Zimorowicza 6. '

MŁODA *6owa „ojka b * ™  !  pruwiucy, «uku  posady SPRZEDAM nuiciuriiic Wiadomość cw. M iihs’ 6 par,er 
do K i-ndu  h m  -  inózc »yc wdowiec z  dżiećmi a na. , (b0CŁ1# Kościuszki) . - -  1241/--
weł do Dworu za zarzadczynl — umie wszelka pracę '     m §tm _________________ l a ,
uuiuową i gospodarczą, i.askawe zgłosżaniu listownie lub pRknY sklep z dużą wysław.- do odstąpienia taras — 
osobiście: Rutowst|c£o J j jw ia J c m c ś ć  u ^ d o z o rc y ^  1,2341 j Wiadomość Gródecka 57; Skrad eędli. . I24IW

OGRODNIK rozumiejący s,g na gospo e p o n d  i Iclnei: |j l )  SPRZEDANIA w Daw,dowie dom z budynkami i & ntu*C 
z dobrymi świadectwam; z wlekszicli demów poszukuje p0[a — Zgłoszenia Michałku Korzeniowski. Dawidów, 
posady zaraz HIHIE; ooezta RUPIENKA 12367   ^ . . .

KTO POŻYCZY  300 000 M kp. dam  obiad  za procent —
Z g łoszen ia  do Atim W ieku pod IRY S. 12408

ZYSK nsjm n ic j 60 CC0 n-.i ^ ę c z n te  cd  m iii na K a ^ ta l  z ą -
b zp*svczony W spóln ików  p rzy jm ę . In ży n ie r C h rzanow sk i

Z lm orow icza  6. 12415. j

OSOBY k tó re  kun’fv w s h > n l«  k rn isow ym  S an le h v  67 na. 
rzu tę  l podszew kę 31/1- p -o szę  p o fa tv y  w ać s le  c e ’«m  ode
brania sznurów na wykończenie poduszki, któr-e . nrzez

„ pomyłkę nie dodano.    12384.  ̂ j

WYDZIERŻAWIĘ sklep mZasar^kt przy bocznej lecz rnch* 
łfwfj ulicy. — Zgłoszenia przyjmuje., z  grzeczności <kład 
wędlin plac Akadem cki 1. f. 12390. j

CZELADNIK O^fYK prszukaje posady najchctnJej na Pr0* 
wincyi. Zgłoszenia pod M. K. do Adm. Wieko. 12151

AGRONOM w sile wieku * nieliczną rodzina. * długoletnią 
praktyką poszukuje posady zarządcy administratora lub 
kasy era. Łaskawe zgłoszenia do Adm. Wieku pod K. B.

--------------------  . 4 6 7

PIANINO lub fortepian w każdym stanic kupię na“tyc4i- 
miast. Potockiego 10. i  12369

DOM MUROWANY; STAJNIA STODOŁA I STUDNIA NA* 
PRZECiW STACYI KOLEJOWEJ NA PERSENKÓWOC 
ZARAZ DO SPRZEDANIA. IZ3MI ^

PANNA inteligentna umiejącą szyć poszukuje posady w 
lepszym domu. Gródek Jagielloński poste rest. KAM ILIA 

--------------------------------------* izm

SPRZEDAM kanarki; Zullńskicgo 10 — parter.

MŁODA KOBIETA g braku zajęcia poszukuie posady kelner 
ki lub bidetowej. — Zgłoszenia do Adm. Wieku pod K M, 

  4 - 12387.

100 DO 200 TYSIĘCY dam za wyrobicn;a posady m agąsy. 
niera nadzorcy inkasenta. konw f' n h  lub podobnel * — 
Zgłoszen-a do Adm. Wicku pod DYSKRECYA, 12391 -

E .E E S z iu n n  3 n c £ 5 ^ 7

ROK0f pichny umeblowany ł  fortepła icm ł utrzymaniem 
oh, lica Pa.hu /ilińŁkkcao wynaimp. Zsłosztnia Adm Wie

ZDOLNY czeladnik szewski na kutą ! snylą robotą no .zo . 
kuje posady na w .Jazd -  mieszkaniem [ wJLtem. 7,rf'łSzc 
nia do Adm. Wieku pod WYJAZD. 12398.

DO TPRZEDaNiA parcela budowlana r rzy - nlicy Janów, 
skrę) kńbe‘ elektryczny, wedociag i kanał na ,n - ię * .  —■ 
Wiadomość ŁOZA, Janowska 73 od 10—12 i od 3 4. .

     -  \2M i

SPRZERAM szafą i ladą sklepową; Kc-hn. l'otock;euo 24.
   140
PŁACE na)r yższą ceną za starą odzież ł obuwie, oraz .na 

ble: za skórki zajęcze płacę 8 000 Mk. Na listowne eawio 
domłmre zgłaszani się natychmiast — Grass, Lwów Or„ 
miańska 19. . . —z124n

LAD” z półkami sprzedam ckazylnie, — - Wiadomość ntłća 
Zybiikiewicza 3 w sklepie od 3 - 4. 12421.

.u pod . 240 «xr. I2iu8 ęłmgi C L'BI' A l
POKOJU umeblowanego z osobnym wchodem poszukuie się 

t £ ,i ,azy lYnoilniow.. na cz*< y g .iz ny .opu< dniowe 
h .z  noclegu. Zgłoszenia pod PR7EJEZDNY do Adir..n,s»r. 
Wieku _____________________  >23" j

MIESZKANIE ? pokole z kuchnią tub większe z  wygt1am | I 
potrzebne. Zgłoszenia: Ju.ian Bonk; Sapiehy 6. 12332 |

MIESZKANIE dla p. kawalera zaraz. Paulinów I. 12 A — 
drzwi Nr. 7; od 12—3. 12339

MIESZKANIA 2 lub 3 pokojowego z  kuchnią w aó d m irśe in 1 
poszukuj:. — Zgłoszenia ’ pod E. O. do Adn. W i.ku 
Nowego - -  -  -  >2350

FORTEPIAN krótki Ijrmy wiedeńskiej w dobrym stanió 
sprzedam — Leśna 14; parter. '  I2S3G

Z 0V,DI0N1 T ‘Ć ^ I  WO:6k0V''ą  “  nazwisI(0 ^ “ ^ ' "  FORTEPIAĆ angielska '.-echaulka do sprzedania -  «H «

POKOJ 1 KUCHNIA lylko z meblami do odstąpienia. W ia.
domość: Marczyński — Wałowa 2. 12343

ZAMOZNY akademik posi.ikcje osobnego pokolu * cale" 
u-rzymunicm przy lcpszci rodzinie, /.głoszenia: L. Hoff.
mann u p Romerów; Skaibkewska 7; 1 p. 12345

BEZDZIETNE małżeństwo dobrze sytuowane — poszukuje 
dwa ewert ieden <>kÓ! z używaniem kuchni za utrzy­
manie 1 dopiatę dia , jainei osoby Zgłoszenia do Admin. 
Wieku dła Ok? rK ida leg Nr 1228* !234l

ŻAMIaN \  4 pokole. Lwów na 5—fi w Warszawie. — Zgło. 
sseniu listowne Nabie'kau 37A Wyłeżyńska 11786

WSPÓLNY p o kó j z Wiktem odnaimę sląfseemu Panu. Wia
domość: Ł y c z a k ó w  19; sk .yu . ____  12251,

!>OSZUKtUE natychmiast pokoiku na 3 do 4 miesięcy — 
UC7CIWA u< Adm. Wleku:__________________  12231

2A WIKT 1 (.opłatę odnajmr po«o) z używaniem kuchni — 
małżeństwu bezdzietnemu; chrześc. — Zgłoszenia do Adm 
Wieku unit Z. " 11719.

POK0J z  osobiitm weiścicn. dla oficera kawalera Jn wyna 
jęci i. w ta d '^ .ś ć  ulica Chaiielowsjjiego 9 w o edw ^f-1 "» 

tu) gsu». i —k  12455.

którą unieważniam.

ZGINAŁ piesek suczka; ratTcrka żółta matulka; kto ada 
dostanie sowite wynagrodzen.e. Sadownicka 8. 12450.

ZAGINIONY wraz z innymi dokumentami dowód zwotnłeny. 
z wojska polskiego wystawiony d a  Dra Szvmona Be g e 1 
ra urodzonego w Dęb- .y przez Pobk. Komendę Uziioełn.
w Rzeszowie z daty 27 Iłpca 1920 do tez. B. 52 upowa­
żnia S ię  ; 12440. I

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę odroczenia wydaną przez
P K. U. w Kałuszu na nazwisko Hrynia Słowbana racz. ‘ 
li ik 1900. !__________________ _  >23iV-

K-’J P ! 4 ^  C C ? 2 - £ 3 ' V :
MAJATEK 800 dziesięcin z bcdvr.kami. ^nw ent.izcm  k„.a 

Wl dz:mierza: 780 norg z budynkami na zachód od Ewo 
wp sprzeda AJcncya Lwów Chorażczyzna 27. T32r>2

SYPIALŃ.z. od 1.400Olś) Mu.. adatn-T.: . 5żka uojedymize
szalki nocnć; p.-yche: s a b n k i :  serwantki biurka: sto.
I ki; łóżeczka dziecinne; Inslra: antyki — poleca ( rma
a RS. Hotel Krakowski    >>936

Jabłonowskich 32: parter: 2 drzwi na Drawo. 12437

OBRAZY pastelowe ’ ołcłne okazyjnie do nabycia — alica 
Zimorowicza 14; I. piętro. 12435. •

SPR ’ EnńM w Brzuchowicąch parcelę 2 frontową J00 14-  
„i r.óok dworca (sążeń 15 000 M kp). Wtadomołć: ulic# 

Zuiińskiego IXA: Kowerdowicz. IZtSi)

MALCE 1 KAMIENIE MLYNSME poitca AL STEibH‘ U5«
I V,TtW — EOClCKtCH "> A

SPRZEDAM SYPIALNfE — JADALNIE — MAKATY — KRB 
DENS — MAŁECKIEGO 4, PAR i ER P R /" 'Y  12149

FORTEPIAN czarny do nu.ik, sprzedam. Grottgera 8. »art*»
} na prawo codzieunit dJ ^ 4 1229S

WAL CE oraz wszelkie MASZYNY j przybory MŁYHSKIB 
Dolecajp ze sfriadu R'ese!; Schieber i Prieuianut ; ..wów 

j Projerowska t l  A. 12231

GABiNET z klubami; v/iędeński — sypiabda tasuj - la .  
dainin — salon antyczny — kreuens ■ ofa do ladaiii? — 
kanapka do spania — rńżnc mebelki gięte do sprzcdatTaą 
Chorażczyzny 29: parter. _______12179

. ,  * _■ n , i n. ,  DOM parterowy iub piątrową kamieniczkę z wpln?m m łe.
MEBLE; materace przerabia tanio dobrze. Ołęboka 1 5 ^  kardem we Lwowie Knpi« natychmiast. Zgltozenit po2

DOM murowany do sprzedania z ogrodem. Uhca Biało.lorske 
1. 74; przy ogrzewaini kolejowej. 12015 .

SPRZEDAM meble klubowe: ladałnłę: szafy: kanapkę
składaną — różne rzeczy do użytku domowego. Toma. 
szewski — Oscoiińsk‘ch 9, 12336 ^

DYNAMOMA9ZYNY od 10- 100 amp. 110 i 2zn Woli .ora* 
.noti ry tiói, azowe przeda okazyinic Zakład elektrome­
chaniczny Haas , u-alw iew icz; Lwów; Koman za 11; i
“ “Z, _  _  — — — 12323

K B 50 do Adm Wicku. 123311
PŁACHTA nowa 9fl m3 de nakrycia wi,Kona — koclól mie. 

dziimy 120 lit — prasa do siana okazyjnie do t'_bvci»l 
EMlEKA — Lwów Kopernika 42" B. 2372

5KLE° spożywczy z powtdn choroby do sprzedottii W ta, 
d o iriść ’ ‘ nopkowsk? 39 parter na lewo 32360

LANDAULLTI 24 HP. v; doskt.tałym stanic 'uksusowa
.ossetya. jeskutek choroby tanio sprzedam,, lnformacy* 
M grzeczności da .^uloptotor'* Kopernika 54. flJMf
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W ażne dla lntelńgency. i RobatnrKów .
t u M ić  d s^ -t/stycm y S t a n s ł iw a  T aaałsw sk ie^ o Lwów, św. A m y 3  J em  s’ a 4) « yko u e  szcza i, most .i, . orBfcki, a araty, 
jJomhnwsn^ w c le n  rsowsz ch system o1-*' $*s£r~ n a  d o g o d n y c h  s p l o t a c h  r i n f e s ł ą c z n y c M  H s f  r + t i

W ł »5_,1

KASZEL i CHRYP&; 5 9 SUULFOCOL£ i

wyrobu ZaKł. chem. „ L f i C K w e  Lwowie, st-iow ary z znakomitym sx.ufKicm p n ez  wszystkich lekarzy.

Z e w i a d ^ m i e n i e .
P I E R W S Z E  W A L N E  Z G I O H A D Z E M E

tfiliHu fanattów Wscb. n̂IonolsHi**
SHjo%dzie sii w poniedziałek 12. lu lsg o  1923 r. o  g. 
ł - te j  popoL w lc  talu firmy Dr. L. Roehr i Ska we 
Lwowie, ul. Rom anowiczs 1. 1. z następującym  pa- 
rz^dkiem dziennym :

1. Wybór przewodniczącego, wybór prezesa, zastęp­
cy prezesa oraz 16 członków wydz.ału.

2. Sprawy bieżące. 524

’e i i.

T m K. — * a E N E I C H  la t*
(  ( d a w n i e j  H .  H A T T N E J n )

22 ŁYCZAKOWSKA 22
utrz mufę stal.* na skledzie: faruy, lik iery, pokosty, ter* 
pentyną, artyK u ł/gosp od arcze  i toaletow e, j k też w sze l­
k ie m aterja !/, uch dz ce w zakres m alarstw a i lakiernictwa.

UWAGA! Z aw sze na sk ład z ie  p r o s z e K  d o  p r a ­
n i a  św iatow ej marki . M I N L O S ' ,  1.4-3

k J a c h ć  w K a  : 
t ł u c z o n a  m a r s y l s k a ,  

3 u c z o n a  h o l e n d e r s k a  

n ą g n  o n a  i  o b k o w . ,  

c :ą g * i i o n a  k a r p i ó w k a  

d ą s i o r y  d u ż e  i  m a ł e

O M ł t . i : n o u r u y s y  
k o m i n o w a  

s t r o p o w a  

m i ę d z y s c i e n .  

p a r k a n o w a  

KII „  D r e n y .  5I4

Dachówka beakon’ urencj jnej wartości, najlżejsza w  kraju. — Dostawu 
natych n altow a. — Wzary wyrób w  cetam i. znych na żąd nie.

Biuro h an d low e: 
Lw:w. Wałnw*a 11.

jt

?»

ff

if

„P E Z tT
RAM NADZORCZA SIÓLK. AaCYJ^RJ

>99 POW5ZECH. ZAKŁA­
DY la iOOWLiX<Ł  S A.

in: zaszrart zawiadomić P T- A' cyyn ary uszów, że w dniu 27-g.r lu­
tego I9Ó3 o gudzime 1-J-t.j w p ;£udnie od ędzie »n w b.uracti firmy 

w i  Lwowie, .«<ca Akademicki

N A D Z W Y C Z A JN E
M h m  Z 2 M M h i m ^
A łlC J O N A R J U S Z Ó W

s a»t{pujfcym porządkiem dziennymi
t .  W .iioiik  R i c y  Nadzorczej co do powiększenia k a p i ta łu  pkcy" >egi ze 

I2C,000.003 Mkp. na 1.50,0'0.000 M -p. p rz e z  emisyą 2 .0 . J s z tu k  akcyj 
i n i i n n  j W -r to ś c i  p o  500 Mkp. k a ż  a i c o  do warunków nowej emisyi, 
w z g lę  nie u p o w - i i a i o n a  Rady Nadzorczej d o  przeprowadzeni., p o d w y ż ­
szeń i Kapitału i us.sienią watunków em.ayi.

2 Zaiiinii §§. 7 i 8  statutu, sp wodowana podwyższeniem kap talu altcyj- 
m ego  i ewentual lem wydaniem akcyj zbiorowych w  odc.nkach po 
'00o sztuk

3. YYnicski akcyonaryuszóuu

W mysi § 13 statutu SKcyonaryusz-, chcący b ._ ‘: udzia w  Walnei.i 
Zgromadzeniu z  prawem głosu, winnni złożyć swo akcye najpóźniej na ł» 
dni przed tenni cm Z^iomadzenia do depozytu w kasie S p ili w e Lwo­
w ie ul. Akademicka 23.

52o
iJr. L e o n a r d  S ta h !

PREZES RADY NADZORCZEJ.

(fjpOLSOT*
11 WE ŁWCWiE. ULltA

TrtitetihZ Czê cfśŝ i

PotfJd Ma filj ostali 
tnarwri. l A.

SZAJNOCHY
zaw.adam ia, że są da ode­

brania wygotowane

a lic./a tli dnrsyi
Które w ydaje się za zw ro­
tem ty m cza so w eg o  po- 

tw.erdzenia.

12 44

F O T O C i U A F l A  i K L i K T S  M A T O O  R . A F 1 A

„S N A P S łiO T “ kmw, uiic3 3-33 Raja Ha
L Z ł A t  F O T O G R A F I C Z N Y  p r l e c a  ■ p a ta ty  z aw  >c'owe, p rz > b o ry  f to g ra f . ,  p ły ty  i c h e r r i k l i a .  — — - 

l N E i i A  i C < ł A F  A p f t tz ty  t ea  ra lne .  R e1 la tnogm fy.  M ?gas  opy  Pilmy negatyw., i pozytywni 
D ź a r  l  p r o j e k c  A ’ ;r?tiy  szkolne.  L am p y  ace ty lm ow er s  i ry tusowe,  łu owe. 44

S % ( o jz y  O l u o n e r

£ w ó w , O lyneO . 3 8
pofaca: f o h y ,  o liw y , sm a ry i  b e n zyn o  w y  ^  
ro b y  s z c z o .k a r s k ie  —  i  a r ty k u ły  g o sp o d a rcze . 10

- - .„ w  i iw C d t o  w ą  o p ł a c o n o  Vvya.iwca „Yv*eif Nu wy-, wpużoi.*
brukiem Smółki druk *Pi«saar ut Sokote 4 .

44o

R o k  za ło że n ia  1881.


